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Szkoła 
jak nowa

Ks. kard. H. Gulbinowicz, burmistrz R. Głowaczewski, kurator 
Z. 1. Paśko i ks. dziekan B. Świst podczas uroczystego otwarcia 
rozbudowanej szkoły »’ Pęgowie.

(PĘGÓW) - Jeżeli już robić, 
to pięknie i do końca - przyto­
czyła słowa burmistrza Obornik 
Śląskich dyrektor Szkoły Pod­
stawowej im. Adama Mickiewi­
cza w Pęgowie Barbara Syryco 
na uroczystym otwarciu tej roz­
budowanej placówki oświato­
wej.

- W szkole uczy się 320 dzie­
ci, jest 16 oddziałów i liczący 
25 osób zespól nauczycielski - 
powiedziała dyr. B. Syryco. - 
Mamy kadrę pedagogiczną 
z najwyższymi kwalifikacjami, 
dlatego osiągamy sukcesy. Mie­
liśmy laureatów i finalistów 
w wielu wojewódzkich konkur­
sach: polonistycznych, matema­
tycznych, muzycznych.

Młodzież, nauczyciele i go­
ście spotkali się w poniedziałek 
przy szkolnym pomniku wie­
szcza. Tam odbyły się główne

uroczystości. Uczniowie recy­
towali wiersze śpiewał szkolny 
chór.

- Rozbudowa szkoły była 
możliwa dzięki środkom z bu­
dżetu gminy i kuratorium 
oświaty - powiedział nam 
Krzysztof Rudzki z Urzędu 
Gminy.

Ks. kard. H. Gulbinowicz po­
święcił pamiątkową tablicę ku 
czci Mickiewicza.

W uroczystości otwarcia od­
nowionej szkoły w Pęgowie 
wzięli udział m. in, kurator 
oświaty Z. I. Paśko i wicekura­
tor W. Patalas, burmistrz Obor­
nik Śląskich R. Głowaczewski, 
dyrektor Sejmiku Samorządo­
wego J. Markiewicz, kierownik 
Urzędu Rejonowego M. Koliń­
ski oraz dyrektorzy szkół, nau­
czyciele, rodzice i dzieci.

(DKK)

Św ięto Sadów

FOT. AGNIESZKA BURYŁO
W  niedzielę na trzebnickim Rynku odbędzie się doroczny festyn  

Święta Sadów. Szczegółowy program imprezy przedstawiamy na 
stronie 7, w informatorze. Na kolumnie 5 można natomiast dowie­
dzieć się wielu ciekawych rzeczy na temat trzebnickich sadów od 
osoby najbardziej znającej temat: Anny Ciołkowskiej, dyrektor te­
go zielonego przedsiębiorstwa.

Na zdjęciu brygadzistka Grażyna Ogrodnik, kierownik sadów, 
podczas zbioru gruszek.

Dożynki i kamień węgielny

PREZYDENT
POMOŻE...

Min. Jan Wysokiński wmurowuje kamineń węgielny pod nową szkołę.

(PRUSICE) - Prezydent RP 
osobiście zaangażował się 
w powstanie nowej szkoły 
w Prusicach obejmując patro­
nat nad jej budową. Wpraw­
dzie nie dysponuje budżetem, 
ale na pewno będzie wspoma­
gał organizatorów tego przed­
sięwzięcia w zdobyciu pienię­
dzy - powiedział „Magazyno­
wi” min. Jerzy Wysokiński, 
z Kancelarii Prezydenta, pod­
czas wmurowania aktu erek­
cyjnego pod nową szkołę.

- Stan surowy będzie koszto­
wał więcej niż wynosi roczny 
budżet gminy. Samorząd musi 
szukać pieniędzy w różnych 
miejscach - dodał min. Wyso­
kiński.

Wmurowanie aktu erekcyjne­
go było jednym z punktów do­
żynek wojewódzkich, które roz­
poczęły się przemarszem koro­

|w odu  spod Gminnego Ośrodka 
|K ultury na Stadion im. H. Wie­

romieja, gdzie pod przewodnic­
twem ks. dziekana Bernarda 
Śwista koncelebrowana była 
msza św.

Po poświęceniu plonów sta­
rostowie: Joanna Wiraszka 
z Pawiowa Trzebnickiego i Ta­
deusz Pałys z Prusic, wręczyli 
wojewodzie Witoldowi Kroch­
malowi chleb z tegorocznego 
zboża.

- Nasze dzisiejsze rolnictwo 
można porównać do pięknego 
źrebaka, który w przyszłości 
może stać się koniem wyścigo­
wym, ale tylko wtedy, jeżeli te­
go źrebaka nie zaprzęgniemy do 
ciężkiego wozu i nie zrzucimy 
na jego barki wszystkich cięża­
rów - powiedział Witold 
Krochmal. - Już dzisiaj podjęto 
decyzje, które mają ograniczyć 
import zbóż. Nastąpi zmiana sy­
stemu podatków rolniczych. 
Najprawdopodobniej już od 
przyszłego roku zostaną zwol­
nione z podatku VAT produkty 
związane z gospodarką rolną.

Rolnicy podarowali wieńce 
dożynkowe gościom.

Później na stadionie odbył się 
wielki festyn z udziałem kilku 
tysięcy widzów.

Andrzej Buryło

Danuta Brewka, wicedyrektor 
Prusickiej szkoły prezentuje akt 
erekcyjny.

•  Konflikt pod 
napięciem

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Lokatorzy od razu odczuli 
„przyjemności” życia na 
niedokończonym osiedlu.
Po pierwszym deszczu osie­
dle zaczęło tonąć w błocie. 
W dodatku okazało się, że 
zachodnie urządzenia nie są 
niezawodne. Zaczęły się 
psuć zbiorcze anteny telewi­
zyjne, kuchenki elektryczne 
i wentylacja. A części za­
miennych do nich w Polsce 
nie ma...

Strona 2

FOT MAŁGORZATA ŻABÓWKA-GOŚ
(WISZNIA MAŁA) Pięćset 
metrów sześciennych czyli 
pięćset tysięcy litrów ście­
ków dziennie będzie prze­
twarzać nowa oczyszczalnia 
w Wiszni Malej. Budowa 
obiektu trwała prawie trzy 
lata i kosztowała około 4 
milionów złotych. Od 1 
października wykonawca 
przekaże oczyszczalnię 
gminie.

Strona 3

•  Memoriał 
Keja

(GOLĘDZINÓW) Na hipo­
dromie szkoły jazdy konnej 
w Golędzinowie pod Obor­
nikami Śląskimi, w niedzie­
lę 27 bm. odbędą się zawo­
dy finałowe tegorocznego 
Pucharu Dolnośląskiego 
Związku Jeździeckiego. Zo­
stanie też wyłoniony zwy­
cięzca Memoriału Deja.

Strona 5

FOT. DANUTA KRZYSZTOFIAK

ZDJĘCIA. ANDRZEJ BURYŁO

FOT. ARCHIWUM KJ ARAT

FOT. ANDRZEJ BURYŁO



piątek^ 25 września 1998 r.
magazyn
t y go d n io w y

Źle się dzieje w  duńskich domkach

Konflikt pod napięciem
(OBORNIKI ŚLĄSKIE) Domki duńskie przy ul. Grun­

waldzkiej były stawiane dla ofiar ubiegłorocznej powodzi 
w gminie. Ponieważ powodzianie nie chcieli opuszczać swo­
ich gospodarstw, nowe lokale zostały przeznaczone na mie­
szkania komunalne.

Marcin Szczygielski pomaga dziadkowi w porządkowaniu tere­
nu wokół domku.

Chętni do zamieszkania 
w „duńskich” domkach znaleźli 
się szybko. Na prośbę wyko­
nawcy, a także niektórych przy­
szłych lokatorów, gmina zezwo­
liła na zasiedlenie osiedla je­
szcze przed zakończeniem bu­
dowy. Pierwsi lokatorzy zamie­
szkali tam w drugiej połowie 
czerwca. Następni wprowadzali 
się w różnym czasie. Obecnie 
w dwudziestopięciomieszkanio­
wym osiedlu mieszka dziewięt­
naście rodzin.

Lokatorzy od razu odczuli 
„przyjemności” życia na niedo­
kończonym osiedlu. Po pierw­
szym deszczu osiedle zaczęło 
tonąć w błocie. W dodatku oka­
zało się, że zachodnie urządze­
nia nie są niezawodne. Zaczęły 
się psuć zbiorcze anteny telewi­
zyjne, kuchenki elektryczne 
i wentylacja. A części zamien­
nych do nich w Polsce nie ma...

- Najgorzej było z energią 
elektryczną - powiedziała nam 
Irena Imiela. przewodnicząca

samorządu mieszkańców. - 
Wszystkie urządzenia, łącznie 
z kuchenkami, zasilane są ener­
gią elektryczną. Gdy wprowa­
dzaliśmy się w każdym domku 
prąd był. Ale nie mieliśmy 
umów z zakładem energetycz­
nym. Wielokrotnie każdy z lo­
katorów próbował sprawę ure­
gulować. Bezskutecznie. 
W urzędzie gminy informowano 
nas, że mamy załatwić sobie 
umowy z energetyką, natomiast 
przy ul. Trzebnickiej twierdzo­
no, że za energię dostarczaną do 
osiedla płaci gmina i umowy 
z nami nie zawrą.

Zdesperowani lokatorzy zor­
ganizowali samorząd mieszkań­
ców, wybrali władze i 27 sierp­
nia wysłali pismo do Urzędu 
Gminy. Przedstawili w nim 
swoje problemy i żądania. Z od­
powiedzi dowiedzieli się, że te­
ren osiedla zostanie zagospoda­
rowany do 30 listopada. Do tego 
czasu mają zostać usunięte 
usterki. Nie było w piśmie sło­

wa o terminie podpisnia umowy 
za korzystanie z energii elek­
trycznej. Mieszkańcy dowie­
dzieli się natomiast, że za do­
tychczasowe korzystanie z prą­
du zostaną rozliczeni od i lip­
ca... Ponieważ niektórzy z nich 
sprowadzili się już w czerwcu, 
a inni używali urządzeń elek­
trycznych dopiero od sierpnia, 
lokatorzy nie rozumieli, dlacze­
go mają płacić od lipca. Podob­
nie sprawa wygląda z dostawą 
wody.

Zdezorientowani mieszkańcy 
zorganizowali spotkanie, na 
które zaprosili przedstawicieli 
Urzędu Gminy. Na zarzuty od­
powiadali Maria Gwiazda, in­
spektor ds. mieszkaniowych, 
Andrzej Małkiewicz, kierownik 
działu inwestycji i Jerzy Tom­
czak, przedstawiciel Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Jak wyjaśnił Andrzej Mał­
kiewicz, emocje i zdenerwowa­
nie są wynikiem nieporozumie­
nia. W chwili, gdy rozpoczęto 
zasiedlanie mieszkań - a było to 
jeszcze przed zakończeniem 
montażu domków - zakład ener­
getyczny nie chciał podpisywać 
indywidualnych umów na do­

stawę prądu. Taka umowa zosta­
ła zawarta z Urzędem Gminy.

- Lokatorzy dostaną rachunki 
za faktycznie zużytą energię po 
l lipca. Ci, którzy sprowadzili 
się wcześniej za prąd pobierany 
w czerwcu, nie zapłacą - powie­
działa Maria Gwiazda. - Mie­
szkańcy, którzy sprowadzali się 
później, mieli spisywane liczni­
ki w chwili przekazania kluczy. 
I od tego momentu będą mieli 
naliczane zużycie energii.

- Gdy podpisywaliśmy umo­
wy najmu, nikt nas nie poinfor­
mował, że za prąd będziemy 
płacić w gminie - ripostowała 
Irena Imela. - Można było wów­
czas spisać stan licznika i loka­
torzy odkładaliby pieniądze. 
W tej chwili gdy mamy wydatki 
związane z początkiem roku 
szkolnego, trudno będzie o pie­
niądze na zaległe rachunki.

- Kuchenki elektryczne nie 
wytrzymały polskich instalacji. 
Z Danii przyjechały w stanie 
dobrym, ale podczas eksploata­
cji ulegają przepaleniu spirale 
grzejne. Burmistrz zdecydował, 
że wymienimy całe płyty kuche­
nek na polskie. Instalacja ante­
nowa będzie naprawiana w ra­

mach gwarancji - dodał A. Mal­
kiewicz.

- Koniec listopada jest termi­
nem granicznym na zagospoda­
rowanie terenu osiedla - powie­
dział A. Małkiewicz. - W tej 
chwili przywozi się płytki, po­
chodzące z remontowanych 
chodników. Sprowadzana jest 
także ziemia do rozplantowania.

Nie będą budowane, z powo­
du braku funduszy, żadne gara­
że, komórki czy wiaty. Nie po­

wstaną, przynajmniej na razie, 
żadne place dla dzieci.

Dzień po spotkaniu na osiedle 
przywieziono ziemię. Lokatorzy 
zabrali się do rozplantowania 
jej. Układali również drogi 
z płytek chodnikowych. Miejmy 
nadzieję, że w przypadku, gdy 
ktoś nie będzie mógł uregulo­
wać zaległego rachunku za pr ą d  
burmistrz rozłoży mu spłatę na 
raty.

Andrzej Buryło

Bezpańskie psy
Tydzień ternu rozmawiali­

śmy telefonicznie z czytelnika­
mi na temat bezpańskich psów. 
Chcieliśmy się dowiedzieć jak 
przedstawia się ten problem 
w miejscowościach, w których 
Państwo mieszkacie. Intereso­
wało nas, jaką ma skalę i czy 
wymaga interwencji.

Przypomnijmy, że od pięciu 
dni obowiązuje rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych 
i administracji Janusza Toma­
szewskiego w sprawie wyłapy­
wania nie tylko psów, ale i ko­
tów, które nie mają właścicieli.

Przynajmniej 20 dni przed 
rozpoczęciem tego typu akcji 
gmina musi poinformować o jej 
terminie i zasięgu oraz podać ad­
res schroniska, do którego trafią 
złapane zwierzęta.

- W Obornikach jest dużo bez­
pańskich psów - mówi Adam 
Stocki. - Wiele z nich kręci się 
blisko restauracji „Relaks”. 
Przyciągają je odpady z kuchni. 
Ich obecność jest odczuwalna 
także na campingu. Na szczęście 
jest on ogrodzony, więc zwierza­
ki wchodzą tylko przez główną 
bramę': Wśród tych psów są też 
takie, które uciekają z podwórek 
domów przy Zielonej, Jagiełły 
czy innych ulic.

Nasz czytelnik jest przeciwni­
kiem zabijania bezpańskich

psów i kotów. - Co z nimi robić? 
- zastanawia się. - Może utwo­
rzyć międzygminne getto; zarzą­
dy gmin mogłyby pomyśleć 
o współpracy w tej sprawie. Sy­
tuacja psów, które mają pana bę­
dzie czytelna, gdy każdy uzyska 
informator z numerem nadanym 
przez gminę, będzie wpisany 
w rejestr i odwożony do właści­
ciela na jego koszt.

Pan Stocki wspomina też
0 zdziczałych kotach. Mają swo­
je legowiska, tam przebywają
1 trudno je będzie stamtąd usu­
nąć.

Pan Szczepan Antoszczyszyn
przekazał, jak sprawa wygląda 
w Pęgowie. - Do naszych lasów 
wywożą swe psy mieszkańcy 
Wrocławia. Niektóre z nich są 
bardzo ładne; ostatnio widziałem 
młodego i zadbanego owczarka 
niemieckiego. Większość z nich 
pada ofiarą samochodów, część 
wałęsa się pod lasem i po wsi. 
Wśród łażących po śmietnikach 
psów są też domowe, nie dopil­
nowane. Trzeba jednak powie­
dzieć, że coraz mniej jest osób, 
które traktują własnego czworo­
noga jak przysłowiowe piąte ko­
ło u wozu.

Według naszego czytelnika 
właściciele psów powinni zostać 
obłożeni podatkiem, z którego

pokrywano by koszty transportu 
złapanego zwierzęcia do domu.

- Czytałem w prasie, że miasta 
na północy Polski wprowadziły 
zasadę wszczepiania psom iden­
tyfikatorów pod skórę. To lepsze 
niż oznakowanie obroży - dodaje 
pan Antoszczyszyn.

- U nas, w Kotowicach więk­
szy problem jest z psami kon­
kretnych właścicieli - mówi Bar­
bara Konieczna. - Nie są uwią­
zane, bo ludzie uważają, że jak 
pies jest psem to niech sobie bie­
ga. Moim zdaniem trzeba karać 
za to, że zwierzak nie jest na 
uwięzi.

Emeryt ze Żmigrodu popiera 
rozporządzenie ministra Toma­
szewskiego. - Psy obsikują mury, 
załatwiają się na trawnikach. Ra­
no i wieczorem strach wyjść 
z domu, na przykład niedaleko 
rozlewni napojów biega stado 
wilczurów. Tak samo jest przy 
mleczami, ale i w centrum mia­
sta, chociażby koło łodziami - 
opowiada. - Mieszkańcy miast 
nie powinni trzymać psów w do­
mach. Nie mają takiej wolności 
i swobody jak zwierzęta na wsi. 
Puszczone wolno sprawiają tyl­
ko kłopoty - uważa nasz roz­
mówca.

Alina Stradomska-Michalak

Listy
Opinie naszych Czytelników 

nie zawsze są zgodne z poglą­
dami redakcji. Zastrzegamy 
sobie prawo do skracania ob­
szernej korespondencji. Nasz 
adres: Redakcja Magazynu 
Trzebnickiego, 55-035 Oborni­
ki Śląskie, ul. Dworcowa 26.

„Małpie gaje i Wodnik”
Usługi Komunalne.. WodNiK " 

sp. z o. o. w Trzebnicy w nawiąza­
niu do zamieszczonego w Maga­
zynie Trzebnickim z dnia 4 wrze­
śnia br. na str. 2 listu p. J. Dziub­
czyńskiego zawiadamia, że po­
dane tam informacje są sprzecz­
ne z rzeczywistością i świadczą 
o dużej niewiedzy piszącego.

I tak cytat dosłowny - „ Wo­
dNiK" to nie Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej - 
spółka z o. o. biorący spory szmal 
za obowiązek dbania o estetykę 
miasta - !

Od nowego roku kalendarzo­
wego 1998 z byłego Zakładu Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej wydzielono Zakład Bu­
dżetowy Gospodarki Mieszka­
niowej. a pozostałość przekształ­
cono w Usługi Komunalne „ Wo­
dNiK ” sp. z o. o.

Wspomnianą pozostałość sta­
nowią wodociągi wiejskie uprze­

dnio w większości zniszczone 
i zdewastowane przyjęte w ostat­
nim okresie z Agencji Własności 
Rolnej przynoszące potężne stra­
ty, a mimo to systematycznie re­
montowane oraz wodociąg miej­
ski stale wymagający potężnych 
nakładów finansowych.

„WodNiK” - sp. z o. o. zajmuje 
się także cmentarzem komunal­
nym wraz z profesjonalnym za­
kładem pogrzebowym oraz dzia­
łalnością dot. utrzymania zieleni 
miejskiej i sprzątania miasta 
wraz Z wywozem, składowaniem 
i utylizacją nieczystości z terenu 
gminy Trzebnica i gmin sąsie­
dnich. Eksploatujemy także sieć 
kanalizacyjno-ogólnospławną 
naszego miasta.

Spółka wbrew sugestii p. J. 
Dziubczyńskiego nie otrzymuje 
żadnych dotacji, lecz wszelkie 
prace wykonuje na zasadzie 
umowy zawartej z gminą lub in­
nymi podmiotami zlecającymi 
świadczenie opisanych usług.

Pisząc prościej zleceniodaw­
ca. jakim w tym przypadku jest 
gmina, zleca wykonanie określo­
nych usług komunalnych. Na­
stępnie po odbiorze prawidłowo­
ści wykonania zleconych prac 
dokonuje zapłaty (najczęściej 
z dużym opóźnieniem).

W opisanym przez p J. Dziub­
czyńskiego rejonie miasta gmina 
nie zleciła żadnych prac porząd­
kowych w br. Stąd przedstawione 
w liście fakty są wierutnym kłam­
stwem.

Jak na wstępie wspomniałem, 
problem posesji domów komu­
nalnych, ich czystości otoczenia, 
stanu technicznego itp., w tym 
także opisanego terenu „samot­
niaka” - nie dotyczy Spółki „ Wo­
dNiK”, a wspomnianego wcze­
śniej Zakładu Budżetowego Go­
spodarki Mieszkaniowej.

Plac ograniczony od 
Obornicka, Marcinkowska, Br a ­
ma Trębaczy został sprzedany 
przez gminę, stąd automatycznie 
właściciel zobowiązany jest do 
utrzymania porządku na własnej 
działce.

Reasumując powyższe fakty, 
pozwolę sobie zwrócić uwagę p.
J. Dziubczyńskiemu, że autoryta­
tywne zabieranie głosu przynosi 
założony efekt tylko w wypadku 
pełnej wiedzy piszącego. W prze­
ciwnym wypadku mamy do czy­
nienia z typową złośliwością 
w efekcie ośmieszającą autora.

Z poważaniem
prezes spółki „ WodNiK”
dyrektor

Marek Dardas

Ust do Czytelnika

310-11-98 - telefon do reportera

FOT ANDRZEJ BURYŁO
0  Alina Stradomska-Michalak 
0 reporterka Magazynu Trzeb­

nickiego

0 seksie w szkole
Dzisiaj (w piątek) od godz. II do 16 przy redakcyjnym telefonie 

3 10-11 -98 czeka Alina Stradomska-Michalak.
- Nowy przedmiot, wiedzę o życiu seksualnym człowieka, dyrek­

torzy szkół mogą wprowadzić w dowolnym miesiącu roku szkolne­
go. Wcześniej muszą jednak uzyskać zgodę rodziców na udział ich 
dzieci h1 tych zajęciach. Chciałabym Państwa zapytać, czy Waszym 
zdaniem ten przedmiot jest w szkole potrzebny. Co powiecie szko­
łom w trakcie konsultacji? Czy ten lemat wzbudza w Państwu ja ­
kieś szczególne emocje?

Czekamy również na sygnały dotyczące innych nurtujących Pań­
stwa problemów. Czy macie Państwo pytania do przedstawicieli 
władz, urzędników, szefów różnych instytucji? Jeśli tak, zatelefo­
nujcie lub przyjdźcie z nimi do nas (Oborniki Śląskie, ul. Dworco­
wa 26, budynek ośrodka kultury, I piętro, pok. przy galerii „Kon­
trast”), a my postaramy się znaleźć na nie odpowiedź u źródła.

FOT. ANDRZEJ BURYŁO
0 Agnieszka Buryło
0 redaktor „Magazynu Trzeb­
nickiego"

Grunt to dobre samopoczucie
1 niezachwiana wiara we wła­
sne racje. Bez względu na moty­
wy, okoliczności i argumenty

drugiej strony. Wprawdzie in­
nym trudno żyć z kimś takim, 
ale przecież nie o innych tu cho­
dzi, lecz o własny spokojny byt 
w ciepełku własnego grajdołka.

Niektórzy mówią, że prasa to 
któraś tam z kolei władza, bo 
ośmiesza, wytyka palcami, może 
pogłaskać lub wziąć pod włos. 
Gdybyż tak było! Bądźmy jed­
nak realistami i nie ulegajmy 
pobożnym życzeniom, które roz­
miękczają mózg. Pytanie brzmi: 
ile wody trzeba wylać na głowę 
zaimpregnowanego wiarą we 
własną nieomylność urzędasa, 
by zrozumiał, że nie nos dla ta­
bakiery...? Kubel, dwa, trzy, mo­
rze...? Może, ale i  to może nic 
nie dać bez zagrożenia utratą 
stołka i przyklejonej do niego 
pensyjki Bo najważniejsza jest

konkurencja. Ona zasiedziałego 
i nieruchawego potrafi zmienić 
w menedżera szukającego ludzi 
i kontaktów. Oferującego swoje 
usługi tam, gdzie widać choćby 
cień szansy na otrzymanie zle­
cenia.

Na razie ciągle jednak domi­
nuje postawa: to nie ja, to kole­
ga-

A mnie to dziwi Dziwi mnie, 
Że reakcją na zarzuty jest obra­
żanie się i obrażanie tego, które­
mu nie jest obojętne, po to, by 
samemu pozostać na miejscu, 
nie wykonując żadnego sensow­
nego ruchu, dla dobra własne­
go (tj. firm y) i ogółu (tj. mie­
szkańców). Dziwić się jes t 
podobno oz/taką młodości. Ja 
jednak chciałabym wreszcie 
móc dorosnąć.

FOT, ANOR7E J BURYŁO
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Czysta woda i nawóz

Oczyszczalnia dla gminy
(WISZNIA MAŁA) Pięćset metrów sześciennych czy­

li pięćset tysięcy litrów ścieków dziennie będzie prze­
twarzać nowa oczyszczalnia w Wiszni Małej. Budowa 
obiektu trwała prawie trzy lata i kosztowała około 4 
milionów złotych. Od 1 października wykonawca prze­
każe oczyszczalnię gminie.

FOT. MAŁGORZAT* ŻABÓWKA-GOŚ
Kierownik oczyszczalni, Paweł Filipiak przedstawia schemat 

działania zakładu. Stąd będzie kierowana praca maszyn i sprawo­
wany nadzór nad prawidłowym ich funkcjonowaniem.

- W przyszłości planujemy 
podłączenie sieci kanalizacyjnej 
Ligoty Pięknej, Wiszni Małej 
i reszty Strzeszowa - mówi in­
żynier Sławomira Herman 
z Urzędu Gminy w Wiszni Ma­
łej. - Trzeba tu wybudować oko­
ło 30 kilometrów rur. Potrwa to 
przynajmniej pięć lat. Oczy­
szczalnia w Wiszni Małej bę­
dzie również przyjmować ścieki 
z szamb z pozostałych 13 gmin­
nych wsi. Mieszkańcy muszą 
zgłosić się do firm wywożących 
szamba, a firmy będą się rozli­
czać z zakładem. W przyszłości 
obiekt zapewni również podłą­
czenie nowo powstającym sie­
ciom kanalizacyjnym. Oczy­
szczalnia wyposażona jest w no­
woczesny sprzęt, który zapew­
nia mechaniczne i biologiczne 
przetworzenie ścieków. Zakład 
posiada wszystkie wymagane 
normy europejskie, takie jak 
między innymi stopień kwaso­
wości czy stężnie azotu. Przy 
obsłudze urządzeń pracować bę­
dą cztery osoby.

- Narazie oczyszczalnia nie 
pracuje w pełni wydajnie, ale to 
wymaga czasu. Już teraz jednak 
widać, że była potrzebna gminie 
- mówi kierownik zakładu, Pa­
weł Filipiak. - Woda z oczy­
szczonych ścieków odprowa­
dzana jest specjalnym kanałem 
do rzeki Lawy, a zebrany pod­
czas procesu osad wykorzysty­
wany będzie jako nawóz.

Małgorzata Żabówka-Goś

Koncert na flet, organy i cymbały

Dorównały Jankielowi

Wybierzmy najlepszych

Poznajemy
kandydatów

Gdybym był 
burmistrzem 
Obornik Śląskich...

•  Małgorzata Blabuś
•  bezrobotna
Mieszkam w Rościsławicach, 

więc postarałabym się o zacho­
wanie tutejszej szkoły, otynko­
wałabym też jej budynek. Na 
jednym z przystanków PKS po­
stawiłabym wiatę. Bardzo jej 
brakuje.

•  Bolesław Kłosowski
•  emeryt
Zrobiłbym wreszcie w Obor­

nikach porządek. Bałaganiar­
stwo jest duże. Przy szkole nr 1 
dziurawy kontener na śmieci; 
przy ul. Kościuszki śmietnik 4 
m od bloku, a nie przepisowe 10 
m. W jednym miejscu trawa po­
wyżej metra... I nikt o tym nie 
chce wiedzieć.

Zwracamy się do Czytelni­
ków z propozycją wspólnego 
udziału w kampanii wybor­
czej do nowych samorządów. 
Chcemy pokazać ludzi, którzy 
będą kandydować na radnych 
różnych szczebli, a później re­
prezentować nas wszystkich 
i rozwiązywać nasze problemy 
w strukturach lokalnej wła­
dzy.

Nie będziemy sprzyjać jakiej­
kolwiek opcji politycznej czy 
ugrupowaniu, a jedynie prezen­
tować kandydatów. Każdemu 
damy takie same szanse.

Poniżej drukujemy kupon, 
w który będzie można wpisać 
nazwisko kandydata na radnego 
i jego adres. Jeśli 60 różnych 
osób nadeśle kupony (wycięte 
z gazety) ze wskazaniem tej sa­
mej osoby, wówczas zaprezen­
tujemy ją na naszych łamach. 
Nie znaczy to, że jeśli ktoś 
otrzyma np. 600 głosów, będzie­
my o nim pisać 10 razy. Szansa 
jest tylko jedna.

Mamy nadzieję, że nasza ak­
cja ułatwi Czytelnikom wybór 
podczas głosowania.

KUPON

Moim kandydatem 
na radnego jest

(imię i nazwisko kandydata)

(miejsce zamieszkania kandydata)

Zgłaszający

(imię i nazwisko oraz adres zgłaszającego)

Kupon wyślij na adres redakcji:

Magazyn Trzebnicki, 

ul. Dworcowa 26,

55-035 Oborniki Śląskie

(TRZEBNICA) Utwory 
Mozarta, Vivaldiego, Dan- 
drieu, Paganiniego, Liszta 
i Nowowiejskiego wykonali 
artyści na przedostatnim  
koncercie V Międzynarodo­
wego Festiwalu Muzyki 
Organowej i Kameralnej 
w Trzebnicy.

„Eine kleine Nachtmusik” 
Mozarta w wykonaniu Grzego­
rza Olkiewicza (flet) i Adama 
Lenarta (organy) rozpoczął nie­
dzielny koncert. - Utwór jakże 
różny od tego, jaki będą mogli 
usłyszeć melomani w finało­
wym koncercie 4 października - 
powiedział Janusz Menzel, pro­
wadząc niedzielne spotkanie. - 
W tej serenadzie pobrzmiewa 
Mozart frywolny, salonowy, lu­
biący kobiety.

Prawdziwą rewelacją koncer­
tu okazał się występ dwóch wir­
tuozek z Białorusi: Natalii Aru- 
tiunowej i Tatiany Szumakowej. 
Obie panie są absolwentkami 
Akademii Muzycznej w Mińsku 
i występują m. in. w Filharmonii 
Warszawskiej i z Orkiestrą Ka­
meralną „Amadeusz” pod dy­
rekcją Agnieszki Duczmal.

Cymbały to instrument my- 
zyczny z ludowym rodowodem. 
Jest bardzo popularny na Biało­
rusi. Nieruchome drążki zawisły

Marta Osika

Grają Natalia Arutiunowa i Tatiana Szumakowa
nad cymbałami i „... razem ze 
strun wiela buchnął dźwięk... ” 
wyczarowany przez dwie artyst­
ki. Utwory dostarczyły audyto­
rium nie tylko wrażeń słucho­
wych. Wzrok wielu meloma­
nów śledzi! ręce wirtuozek, 
które z ogromną biegłością i ta­
lentem zagrały kompozycję Jea­
na Francois Dandrieu „Śpiew 
Ptaków” i Niccolo Paganiniego 
„Karnawał Wenecki" oraz II Ra­
psodię Węgierską.

Tym razem publiczność do­
pisała. Z Wrocławia przyjechał

autokar pełen miłośników mu­
zyki. Na koncert przybyło spo­
ro trzebniczan i mieszkańców 
sąsiednich miejscowości. Pod 
wrażeniem koncertu była pani 
Marta Osika - mieszkanka 
Trzebnicy. - Podziwiałam gra­
cję i wirtuozerię wykonawczyń 
z Białorusi. Uważam, że reper­
tuar był znakomity. Chodzę 
prawie na wszystkie koncerty, 
niestety, opuściłam te wakacyj­
ne.

Danuta Królikowska- 
Krzysztofiak

•  Jerzy Wilczak
#  taksówkarz
Ja jestem zadowolony z tego, 

co burmistrz robi. Można by by­
ło jeszcze pomyśleć o chodni­
kach, szczególnie poza centrum 
miasta. Czyniłbym też starania, 
by ludzie nie palili w piecach 
starymi butami lub węglem, bo 
to powoduje smog.

•  Andrzej Wójcik
•  frezer
Załatwiłbym gaz na dotacje, 

żeby ludzie nie musieli palić 
węglem. 1 drogi, których brak 
na nowych osiedlach. Tworzył­
bym warunki do inwestowania, 
tak żeby powstały nowe zakłady 
pracy. Pozbyłbym się cięża­
rówek z centrum miasta.

(ASM)

Już jutro w Gazecie Wrocławskiej

Żar dla zdrowia
Dla pani Reginy Kostrzewy, psychologa z Krośnic, przejście 

przez rozżarzone węgle to kwestia sprawdzenia siebie. - Jest to 
coś, czego nie robię na co dzień, wyzwolenie swoich sit i mocy - 
mówi.

Ogromną odwagą wykazał się dyrektor obornickiego OSiR 
Adam Stocki, który jako pierwszy, jeszcze po palących się pola­
nach, przebiegł przez stos. - Strach, ale mam naturę ryzykanta - 
stwierdził.

______________  R E K L A M A  ______________

DOM WYDAWNICZY 
„GAZETA WROCŁAWSKA”

LTD Spółka z o. o. 
Redakcja „Magazynu Trzebnickiego" 

dla mieszkańców Trzebnicy, Obornik Śląskich, 
Prusic, Wiszni Małej, Zawoni i Żmigrodu

POSZUKUJE
KORESPONDENTÓW:

osób mieszkających w wymienionych gminach, 
znających dobrze lokalne problemy, odpowiedzialnych, 

rzetelnych i dociekliwych, z wykształceniem co najmniej średnim, 
które chcą współpracować z „Magazynem Trzebnickim” 

i spróbować swoich sił w dziennikarstwie.

Informacje: Andrzej Buryło. 
„Magazyn Trzebnicki". 55-035 Oborniki Śląskie, ul. Dworcowa 26, 

tel. /fax 310-11-98, w środy od godz. 9 do 15.
W każdy inny dzień i o każdej porze 

wiadomość od chętnych przyjmie automatyczna sekretarka.

W tej chwili zakład przetwa­
rza dziesięć tysięcy litrów ście­
ków na dobę. Nieczystości po­

chodzą głównie z kolektora, 
obejmującego połowę kanaliza­
cji wsi Strzeszów.

ZDJĘCIA. DANUTA KRÓLIKOWSKA-KRZYSZTOFIAK

FOT A. STRADOMSKA-MICHALAK

20091tfp07/09/qs
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Pierwszy raz przed obiektywem

Najmłodsi z nas
Dzięki uprzejmości pracowników oddziału ginekolo­

giczno-położniczego szpitala w Trzebnicy mogliśmy 
przedstawić Czytelnikom nowo narodzonych mie­
szkańców sześciu gmin: Trzebnicy, Obornik Śląskich, 
Prusic, Wiszni Małej, Zawoni i Żmigrodu. Mamy 
nadzieję, że fotografie te stanowić będą w przyszłości
miłą rodzinną pamiątkę.

Córeczka Iwony Poślednik
ze Żmigrodu będzie miała na 
imię prawdopodobnie Karolina. 
Dziewczynka urodziła się 12 
września o godz. 18. 10. Ważyła 
wówczas 4, 050 kg i mierzył 55 
cm. W domu czekają na nią 
dwie siostry: 3, 5-letnia Klaudia 
i 2-letnia Paulinka.

Córeczka Marioli Janson z 
Bychowa przyszła na świat 11 
września o godz. 11. 05. Dziew­
czynka będzie miała na imię 
Alicja, a w chwili urodzenia wa­
żyła 2, 800 kg i mierzyła 56 cm. 
Starszy synek p. Marioli, Ad­
rian, ma 3 lata.

Iwona Wrona z Pęgowa uro­
dziła 12 września o godz. 3. 05 
córeczkę. Dziewczynka, która 
w chwili narodzin ważyła 3, 700 
kg i mierzyła 58 cm, będzie 
miała na imię prawdopodobnie 
Natalia. W domu czeka na nią 
9-letni brat Artur.

Córeczka Agnieszki Janus z
Piersna ma na imię Aleksandra. 
Dziewczynka urodziła się 14 
września o godz. 2 . 10. Ważyła 
wtedy 2, 750 kg, a mierzyła 57
cm.

Córeczka Anety Dufrat z 
Ksienic jeszcze nie ma wybra­
nego imienia. Dziewczynka 
urodziła się 17 września o godz. 
7. 50. Ważyła wtedy 3, 750 kg i 
mierzyła 58 cm. Pani Aneta ma 
już dwóch synów: 3-letniego 
Marcina i 20-miesięcznego Ma­
teusza.

Danuta Wysota z Brzezia
urodziła 13 września o godz. 
7. 30 chłopczyka, który ważył 
wówczas 3, 750 kg i mierzył 57 
cm. Synek pani Danuty będzie 
miał na imię prawdopodobnie 
Paweł.

Renata Makles ze Świątnik
urodziła 14 września o godz. 
11. 03 synka. Chłopczyk nosi 
imiona Miłosz Marcel, a tuż po 
urodzeniu ważył 4, 650 kg i mie­
rzył 61 cm. W domu czeka na 
niego 2-letni braciszek Marcin.

Maria Rebinowska z Ksią­
żęcej Wsi i jej córeczka Saman­
ta. Dziewczynka przyszła na 
świat 15 września o godz. 
23. 05. Ważyła wówczas 3, 150 
kg, a mierzyła 52 cm. Samanta 
ma dwóch braci: 5-letniego Ka­
mila i 3-letniego Dawida.

Na ślubnym 
kobiercu
W najbliższym czasie w 
związek małżeński wstą­
pią:

w Obornikach 
Śląskich:

Magdalena Wilamowska z 
Obornik Śląskich i Łukasz Zbi­
gniew Gruba z Trzebnicy;

Izabela Rabiak z Dobrosła­
wic i Grzegorz Chudzik z 
Obornik Śląskich;

Ewa Krzysztofiak z Obornik 
Śląskich i Remigiusz Stachera 
z Wrocławia;
. Wacława Bochenek i Prze­
mysław Pawełkowicz - oby­
dwoje z Obornik Śląskich;

Joanna Urbaś i Suven Hova- 
gimyan obydwoje z Obornik 
Śląskich;

Joanna Górecka z Kuraszko­
wa i Jacek Lelosz z Morzęcina;

Lidia Maria Długosz z Ko­
wal i Piotr Tadeusz Pastuszka z 
Marcinowa;

Marta Srocka z Wilkowej 
Wielkiej i Mariusz Kupis z Ku­
raszkowa;

Barbara Rękas z Kaszyc 
Wielkich i Daniel Fornal z Ku­
raszkowa.

W Żmigrodzie:
Iwona Hybsz z Korzeńska i 

Sławomir Sarbinowski z Dębna 
Polskiego;

Edyta Wydrych z Książęcej 
Wsi i Andrzej Szajewski z Bar­
kówka;

Grażyna Elżbieta Iżewska z 
Oławy i Tomasz Krzysztof 
Czajkowski ze Żmigrodu;

Krystyna Danuta Rak z Szy­
dłowa i Rafał Janusz Łoziński z 
Wolowa;

Dorota Dukiel ze Żmigrodu i 
Tomasz Bogdan Kaczor ze 
Żmigródka;

Beata Maria Krawczyk z Wę­
gorzewa i Andrzej Robert Ko­
walewski ze Żmigrodu;

Beata Snela z Przywsia i Ar­
tur Paweł Kaźmierczuk z Rawi­
cza;

Małgorzata Pietruszka z Ko­
rzeńska i Tadeusz Cuber z Ką- 
kołna;

Marta Małgorzata Łatuszek i 
Marcin Zieliński - obydwoje ze 
Żmigrodu.

W Prusicach:
Renata Kolus i Ryszard Haj- 

dziony - obydwoje z Piotrko­
wic;

Anna Lis z Prusic i Robert 
Młyński z Cieszkowa;

Iwona Żurek i Grzegorz Ła­
zarski - obydwoje ze Strupiny;

Barbara Rękas z Kaszyc Mi­
lickich i Daniel Fornal z Kura­
szkowa;

Donata Strzelecka z Raszo­
wic i Andrzej Mućka ze Stę- 
szowa;

Arletta Piskorz i Krzysztof 
Szyszka - obydwoje z Prusic;

Joanna Trojan ze Skokowy i 
Lucjusz Semczuk z Wrocła­
wia.

W Trzebnicy:
Julia Ewa Rudkiewicz z Ma­

łuszyna i Sylwester Skalski z 
Jaźwin;

Barbara Julia Zielińska z 
Wrocławia i Arkadiusz Grze­
gorz Przybytek z Trzebnicy;

Alina Mielniczuk z Sulisła­
wic i Rafał Bockwinkel z Pier­
woszowa.

Zebrał (ANB)

Krótki w ypad do Kotliny Jeleniogórskiej

Wycieczka na południe

(OBORNIKI ŚLĄSKIE, JELENIA GÓRA) Grupa dzieci mieszkających w „Domu nad Stawem " 
razem z opiekunami wybrała się na krótką wycieczkę do Kotliny Kłodzkiej. Celem wyprawy była Je­
lenia Góra.

W domu przy u l  Parkowej w Obornikach Śląskich trwa remont. W drobnych pracach porządkowych 
pomagają mieszkające tu dzieci Wyjazd na wycieczkę był nie lada atrakcyjną i oczekiwaną przerwą w 
codziennych, zwykłych zajęciach. Poza tym eskapada na południe miała też cele kształcące, ponieważ 
mieszkańcy „Domu nad Stawem ” przygotowują się ju ż  do kolejnego ogólnopolskiego konkursu krajo­
znawczego, w którego ostatniej edycji wypadli wprawdzie całkiem nieźle, ale w którym h1 przyszłości 
chcieliby osiągnąć jeszcze lepsze wyniki Udział w wycieczce, opracowanie trasy, jest jednym z punkto­
wanych zadań konkursu.

Na pamiątkowym zdjęciu zrobionym w Cieplicach znaleźli się: Sylwester Dąbrowski Marzena Ole­
szek, Darek Markowski, Jola Guzowska, Paulina Stanisławska, Marta Markowska, Dorota Grudzień 
oraz kierowca prowadzący samochód z Obornickiego Ośrodka Kultury, którym podróżowały dzieci 
pan Janusz Tetela.

Nowa apteka

FOT ANDRZEJ BURYŁO

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) Trzecia w mieście apteka została otwarta przy ul. Dworcowej 42, z tyłu 
Banku Śląskiego. Jak nas poinformował je j kierownik, Andrzej Stempin, w placówce można kupić  
wszystkie leki zarejestrowane w Polsce. Oprócz medykamentów, apteka prowadzi sprzedaż kosme­
tyków. Mamy znajdą tam szczególnie duży wybór artykułów do pielęgnacji dzieci, a także odżywek. 
Apteka czynna jes t w dni powszednie w godz. 8-19, a w soboty - 8-15. Placówka, jako  jedyna w 
mieście, prowadzi dyżury całodobowe. Przez pierwsze dziesięć dni każdego miesiąca można tam 
kupić leki o każdej porze dnia i nocy. Niestety, przez następne dwadzieścia, w nagłych wypadkach 
trzeba w dalszym ciągu jeździć do Trzebnicy lub Wrocławia. A może by pozostałe apteki zagospo­
darowały te bezlekowe noce?

(ANB)

__ M U____  ' - ■ '
ZDJĘCIA ANDRZEJ BURYŁO
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Dobry rok w  sadzie

Minął bananowy szał
Rozmowa z ANNĄ CIOŁKOWSKĄ, dyrektorem Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Handlowo 
-Usługowego „Sady Trzebnica” spółka z o. o.

FOT. AGNIESZKA BURYŁO
Anna Ciołkowska, dyrektor PPHU „Sady Trzebnica” jest zdania, że pogoda sprzyjała urodzajowi, 

ale główną przyczyną dobrych plonów jest to, że jabłka zostały prawidłowo ochronione i prowadzona 
jes t prawidłowa agrotechnika w sadzie.

Finał Pucharu DZJ 
na hipodromie w  Golędzinowie

Najlepsi jeźdźcy, 
najlepsze konie

•  Jak ocenia pani tegorocz­
ny urodzaj?

- Rok jest pomyślny. Plony 
gruszek, śliwek i wiśni mamy na 
dobrym poziomie. Wyjątkowo 
piękne w tym roku były czere­
śnia i brzoskwinia, której z 4 
hektarów zebraliśmy 70 t. Ja­
błek natomiast mamy o 20 proc. 
mniej, ale są to owoce zdecydo­
wanie lepszej jakości niż w la­
tach ubiegłych. W tej chwili na 
naszych drzewach rosną jabłka 
tylko wyboru pierwszego i wy­
boru ekstra. Nadają się do prze­
chowywania w chłodni. Będą 
sprzedawane później, kiedy ce­
ny będą bardziej korzystne i gdy 
z rynku znikną jabłka od drob­
nych sadowników, którzy nie 
mają ich gdzie przechować. 
Część owoców będziemy się 
starali wyeksportować.

•  Jak duże są to zbiory?
- Przeciętny zbiór jabłek w 

ciągu ostatnich paru lat wynosił 
3 - 3, 5 tysiąca ton. Szacujemy, 
że w tym roku będzie 2, 5 - 2, 6 
tysiąca ton.

•  Czy to, że owoce są tak 
dorodne, jest rezultatem wa­
runków stworzonych przez 
człowieka, czy raczej sprzyja­
jących warunków atmosfe­
rycznych?

- Pogoda na pewno miała 
wpływ na urodzaj, ale główną 
przyczyną jest to, że jabłka zo­
stały prawidłowo ochronione i 
prowadzona jest prawidłowa 
agrotechnika w sadzie: nawoże­
nie, cięcie drzew w okresie zi- 
mowo-wiosennym...

9  Jak dalece można zme­
chanizować pracę w sadzie?

- Na pewno nie można w peł­
ni zmechanizować cięcia. Trze­
ba być dobrym fachowcem, że­

by odpowiednio uformować 
drzewo. Zbiór także odbywa się 
ręcznie. Reszta prac: opryski 
herbicydowe, koszenie trawy są 
zmechanizowane.

•  Jest to bardzo intensyw­
na uprawa. Przez ile lat owoce 
zbierane są z jednego drzewa? 
Część drzew się karczuje, sa­
dzone są nowe. Jak długo trwa 
taki cykl?

- Drzewko już w drugim roku 
po posadzeniu wchodzi w okres 
owocowania, z tym, że nie są to 
plony handlowe, Maksymalnie 
drzewa powinno trzymać się w 
sadzie do apogeum owocowa­
nia, które przypada na dwuna­
sty, czternasty rok w zależności 
od odmiany i podkładki. Potem 
powinno się te drzewa usuwać i 
sadzić nowe. W życiu jednak to 
wygląda nieco inaczej. Wiado­
mo, że są to olbrzymie koszty i 
dlatego trwa to trochę dłużej. 
My mamy nawet takie sady, 
które mają czterdzieści lat i 
sprawują się na tyle dobrze, że 
po prostu szkoda nam jest je 
karczować.

9  Jak duży obszar zajmują 
sady kierowanego przez panią 
przedsiębiorstwa? Iłu zatru­
dnia ono pracowników?

-  Mamy około trzystu pięć­
dziesięciu hektarów sadów usy­
tuowanych na Wzgórzach 
Trzebnickich. Firma zatrudnia 
45 pracowników stałych, nato­
miast w okresie zbiorów pra­
cowników sezonowych mamy i 
do dwustu osób. Uprawiamy 
wszystkie gatunki sadownicze, 
poczynając od czereśni, poprzez 
wiśnie, śliwy, grusze, jabłonie, 
aronie, po brzoskwinie.

9 Czy aronia znajduje na­
bywców?

- Trudno jest sprzedać aronię, 
mimo że ma wyjątkowo dużą 
zawartość witaminy C i obniża 
ciśnienie. Jest to typowy owoc 
do przetwórstwa. W tym roku 
mieliśmy wyjątkowo duże plo­
ny. Zebraliśmy ok. 35 t i udało 
nam się zbiór wyeksportować w 
całości do Niemiec.

9 Kto najczęściej kupuje 
trzebnickie owoce?

- Mamy stałych klientów i to 
procentuje. W tym roku jest na 
tyle dobry towar, że pojawiają 
się nowi hurtownicy z rejonu 
Wrocławia, Legnicy, Jeleniej 
Góry, a nawet z Katowic. Po­
nadto mamy parę stałych umów 
z hurtowniami, którym dowozi­
my owoce do sprzedaży w skle­
pach. Eksportujemy całość wi­
śni. W tym roku sprzedaliśmy 
ich za granicę ponad 300 ton.

9 Sprzedaż jabłek może 
odbywać się od zbiorów do 
zbiorów dzięki chłodni...

- Tak. Ma ona pojemność 
1500 t, z czego 600 t możemy 
przechowywać w kontrolowanej 
atmosferze, co na nasze potrze­
by zupełnie wystarczy.

9 Czy zbiorów nic uszczu- 
pląją złodzieje?

- Kradzieże były, są i będą. 
Złodzieje doskonale orientują 
się w topografii naszych sadów, 
gdzie, kiedy i jaka dojrzewa 
odmiana. Mamy z tym olbrzymi 
problem. Dodatkowym utru­
dnieniem w tej chwili jest to, że 
sady są rozgrodzone ze względu 
na budowę obwodnicy. Ale w 
tej chwili sytuacja wygląda na 
tyle dobrze, że dogadujemy się z 
inwestorem i z wykonawcą i w 
niektórych miejscach już sady 
będziemy grodzić.

9 Nie ma już problemu sta­
wów. które stanęły na drodze

obwodnicy, o czym pisaliśmy 
parę miesięcy temu?

- Stawy te będą budowane w 
innym miejscu. Jest już projekt.

9 Chciałabym wrócić je­
szcze do prywatyzacji firmy. 
Jaki obecnie jest jej

status?
- Jest to spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością. Jest 78 
udziałowców, większość to pra­
cownicy stali przedsiębiorstwa. 
Cały majątek, łącznie z ziemią, 
został wykupiony od AWRSP, z 
tym że płatność została rozłożo­
na na raty.

9 Jak długo jeszcze trzeba 
będzie spłacać te należności i 
jak są to duże kwoty?

- Nie licząc tego roku jeszcze 
przez 6 lat, a są to pokaźne kwo­
ty. Praktycznie cały zysk należy 
odprowadzić do agencji...

9... ale 6 lat to niezbyt od­
legła perspektywa.

- Do tej pory byliśmy dzier­
żawcą, ale parliśmy bardzo do 
wykupu przedsiębiorstwa. W 
produkcji sadowniczej przez pa­
rę lat trzeba inwestować, aby 
potem móc zbierać pieniądze. 
Nie mając pewności, że koszty 
inwestycji będą procentowały 
dla nas, dzierżawa była ryzy­
kownym przedsięwzięciem.

9 Nie zajmujecie się prze­
twórstwem?

- Nie, najpierw trzeba się roz­
liczyć z AWRSP. Poza tym nie 
ma koniunktury.

9 Ludzie wolą kupować 
świeże owoce? Teraz chyba 
znacznie więcej niż do niedaw­
na kupowanych jest jabłek...

- Szał bananowy już minął. U 
nas w kraju na niskim poziomie 
jest jeszcze kultura sprzedaży 
owoców. Myślę o opakowaniu, 
etykietowaniu, foliowaniu. W 
tym roku, mimo że mamy nie­
wiele pieniędzy, zdecydowali­
śmy się na zakup kartonów i na­
sze brzoskwinie sprzedawali­
śmy w kartonikach po pięć kilo 
z etykietką firmową i dzięki te­
mu były one poszukiwane.

9 Jakie związki ma firma z 
indywidualnymi sadownika­
mi?

- Chcielibyśy być centrum sa­
downiczym w rejonie Trzebni­
cy. Uruchomiliśmy punkt sprze­
daży środków ochrony roślin, 
połączony z doradztwem. Dora­
dzamy, jaki środek zastosować i 
w jakim terminie, sprzedajemy 
odpowiedni preparat, na życze­
nie klienta jesteśmy w stanie 
wykonać mu oprysk. Skupuje­
my owoce miękkie od produ­
centów: agrest, porzeczki, wi­
śnie i sprzedajemy dalej.

9 Czy Święto Sadów jest 
świętem PPHU „Sady Trzeb­
nica”?

- Święta Sadów znam od 16 
lat. Teraz, jak co roku, przygoto­
wujemy wystawy, promocje, 
sprzedajemy towar. Mniej się 
nie angażujemy niż kiedyś, ale 
dawniej cały Wrocław przyjeż­
dżał po jabłka, a obecnie nie ma 
takiej potrzeby. W tym roku na 
wystawie zaprezentujemy kilka­
naście nowych odmian jabłek.

9 A które odmiany są naj­
bardziej poszukiwane?

- Jonagold, jonagored, jonica, 
champion, golden, empire.

9 Dziękuję za rozmowę.
Agnieszka Buryło

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) Na 
hipodromie szkoły jazdy kon­
nej w Golędzinowie pod Obor­
nikami Śląskimi, w niedzielę 
27 bm. odbędą się zawody fi­
nałowe tegorocznego Pucharu 
Dolnośląskiego Związku Jeź­
dzieckiego. Zostanie też wyło­
niony zwycięzca Memoriału 
Deja.

Jak poinformował nas prezes 
Klubu Jeździeckiego Arat 
Oborniki Śląskie Jerzy Kry­
smann. gospodarz i organizator 
planowanej imprezy, finał po­
prowadzony będzie od najwyż­
szego do najniższego konkursu. 
Najpierw startować będą senio­
rzy, a potem juniorzy.

W kategorii seniorów prawo 
startu uzyskało 12 jeźdźców. 
Prowadzi Piotr Morsztyn z 
WKS Śląsk Wrocław (członek 
kadry narodowej seniorów, 
mistrz Polski seniorów z 1996 
r., ubiegłoroczny zwycięzca Pu­
charu DZJ) przed Piotrem Kry- 
smannem z KJ Arat Oborniki 
Śląskie (wicemistrzem Polski 
południowej juniorów, zwy­
cięzcą pucharu DZJ juniorów w 
latach 1996 i 1997).

- Seniorzy rozegrają konkurs 
dwunawrotowy - mówi Jerzy 
Krysmann. - Pierwszy klasy C, 
wysokość przeszkód do 130 
cm, drugi nawrót klasy CC-1, 
wysokość przeszkód do 140 
cm.

W kategorii juniorów prawo 
startu uzyskało 34 jeźdźców. 
Prowadzi Katarzyna Sowińska 
z Sudeckiego Ludowego Klubu 
Sportowego Książ - odkrycie 
obecnego sezonu. Juniorzy ro­
zegrają konkurs dwunawroto­
wy. Pierwszy - klasy P o wyso­
kości przeszkód do 110 cm, 
drugi - klasy N z przeszkodami 
do 120 cm.

W kategorii klubów prowadzi 
jak na razie WKS Śląsk Wro­
cław, przed Bachmatem Wro­
cław i Aratem Oborniki Śląskie. 
Punkty bonifikacyjne zdobyło w 
tej kategorii 15 klubów.

Stawce koni przewodzi Ja­
rosz z KJ Arat, natomiast punk­
ty bonifikacyjne zdobyło 99 ko­
ni.

Finał może przynieść zmiany 
we wszystkich punktacjach i w 
związku z tym najprawdopo­
dobniej wystartują najlepsze ko­
nie dolnośląskie.

Dwunawrotowy konkurs kla­
sy P-N będzie rozgrywany także 
o Memoriał Deja. W konkursie 
tym nagrodą główną jest portret 
ogiera Dej. Ponieważ jest to na­
groda przechodnia, by ją otrzy­
mać na stale, trzeba zwyciężyć 
w memoriale trzykrotnie.

- Pełnej krwi angielskiej ogier 
Dej został wyhodowany w sta­
dninie koni Golejewko - infor­
muje gospodarz zawodów Jerzy 
Krysmann. - Wyszkoli! i wpro­
wadzi! do kadry narodowej ju­
niorów wielu młodych jeźdź­
ców. Dosiadali go m. in. Beata 
Szuber, Piotr Zawer, Krzysztof

Szczawiński, Bartłomiej Ję- 
drzejczyk i Piotr Krysmann.

Zwycięzcy Memoriału Deja:
1993 r. - Małgorzata Bro­

dziak KJ Pikador Wrocław;
1994 r. - zawodów nie roze­

grano;
1995 r. - Beata Szuber KJ 

Bachmat Wrocław;
1996 r. - Beata Szuber KJ 

Bachmat;
1997 r. - Wiesław Laskowski 

KJ Eko-Agro Hanna.
Organizatorzy przygotowują 

przejażdżki konne dla publicz­
ności. Początek imprezy o godz.u.

(AGNI)

Piotr Krysmann i koń Galop na rozprężalni przed startem pod­
czas mistrzostw Polski w Ochabach.

piątek, 25 września 1998 r.

FOT. ARCHIWUM KJ ARAT 
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B R Z A S K
ROCZNIK TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW' ZIEM I TRZEBNICKIEJ • I * *

Rocznik Towarzystwa Miłośników Ziemi Trzebnickiej

„Brzask” na horyzoncie
(TRZEBNICA) Dziesięć lal 

zmagało się Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Trzebnickiej 
z wydaniem kolejnych nume­
rów rocznika „Brzask”. Jedną 
z przeszkód były środki finan­
sowe. W pierwszych dniach 
września otrzymaliśmy pierw­
sze egzemplarze rocznika. Bę­
dzie go można nabyć na trzeb­
nickim Rynku podczas Święta 
Sadów, 27 bm.

Czytelnicy otrzymują do rąk 
podwójny numer. Otwiera go 
obszerna praca naukowa arche­
ologa IM . Burdukiewicza -
0 odkryciach narzędzi Homo 
erectus sprzed ok. 500 tys. lat. 
Cala pierwsza część rocznika 
została zatytułowana, Z prze­
szłości” i zawiera opisy docie­
kali z zakresu historii kultury
1 historii. Czytelnik znajdzie tu 
opis szczątków ostatniej księż­
nej z rodu Piastów, pochowanej 
w trzebnickim klasztorze, dzieje 
osadnictwa na ziemi trzebnic­
kiej w latach 1945-50. Opisy te 
uzupełniają zamieszczone w in­
nej części artykuły J. Świder­
skiego o pionierach oświaty i ar­

tykuł ks. A. Kiełbasy na temat 
polskiej administracji kościelnej 
na Dolnym Śląsku.

W drugiej części pamiętniki 
i wspomnienia" znajdujemy ob­
szerne zapiski mieszkańców tej 
ziemi, dotyczące lat pionier­
skich. H. Chęcińska opisuje 
splątane losy swojej rodziny, la­
ta w Obornikach Śląskich. Pi­
sze, jak to z dalekich Kresów 
przybyła do Leszna, a potem 
wędrowała po ziemiach zacho­
dnich Polski. L. Gajosiński swo­
im życiorysem dokumentuje lo­
sy pierwszych trzebnickich ma­
turzystów i dzieje Związku Har­
cerstwa Polskiego w powiecie 
trzebnickim.

Są też dzieje rodziny Rzewu­
skich. S. I. Rzewuska wspomina 
swoje dziewczęce lata w rodzi­
nie węgierskiego aptekarza, 
znajomość z Polakiem Napoleo­
nem Rzewuskim i dalsze lata, 
już na Dolnym Śląsku.

Pamiętniki J. Józefczyka, D. 
Miszewskiej, A. Wichańskiej to 
kawał historii trzebnickiej. Bez 
nich rocznik byłby uboższy.

Rocznik zapoczątkował pre­
zentację osób szczególnie zasłu­
żonych dla regionu. W rozdziale 
„Wpisani w dzieje regionu” po­
znamy sylwetki ks. W. Bochen­
ka, A. Dawidowicz, M. Duma- 
ni, N. M. Rzewuskiego.

Oddzielną część „Brzasku” 
stanowią publikacje cykliczne, 
zamieszczane od pierwszego 
numer. Są to: „Kalendarium” W. 
Ruszkiewicza, „Kroniki" opra­
cowane przez W. Kowalskiego 
i R, Chandohę.

Lata „posuchy” wydawniczej 
„Brzasku” nie pozwoliły na 
opracowanie „Kronik” w ukła­
dzie rocznym. Stąd czytelnik 
otrzymuje zestaw „Ważniejsze 
wydarzenia 1984-1996”. Nie 
oddaje to pełni bogactwa życia 
publicznego w Trzebnicy. Sta­
nowi jednak zapis najważniej­
szych wydarzeń.

Czytelnik znajdzie wiele cie­
kawych informacji w dziale za­
tytułowanym „Sygnały, relacje, 
noty”. Można będzie przeczytać 
obszerną relację o Teatrze „Ma­
szkaron”, o historii Chóru Para­
fialnego w Trzebnicy, o trzeb­

nickim liceum i zjazdach jego 
absolwentów oraz wiele innych 
ciekawostek.

Podczas lektury „Brzasku” 
urzekł mnie tekst J. B. Kosa 
o poetce ludowej Natalii Brzu- 
sce z Ligoty Pięknej i zamie­
szczony tam wierszyk o niej sa­
mej: „Chatka malutka/ Babcia 
starutka/ Z sercem na dłoni/ Za­
prasza do niej. "

Z tomu dowiemy się, że 
Trzebnica zapoczątkowała po­
wstanie Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Fizycznej już 
w I957 r.

Tegoroczny „Brzask” uzyskał 
estetyczną oprawę i dziesiątki 
zdjęć oraz ekslibrisów. Są one 
dziełem wielu trzebniczan z naj­
wybitniejszym grafikiem Z. Lu- 
bicz-Miszewskim. To piękne 
wydawnictwo ucieszy nie tylko 
trzebniczan, ale wielu spoza te­
go regionu. Jest to książka ro­
dzinna i jako taka winna znaleźć 
się w rodzinnych zbiorach.

Władysław Ruszkiewicz

R E K L A M A

TRZEBNICKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI

T rzebnica ul. Ks. D ziek. W. B ochenka nr 33
DOMY MIESZKANIA LOKALE DZIAŁKI 
OBIEKTY I GRUNTY PRZEMYSŁOWE 
kupno sprzedaż najem wynajem dzierżawa 
-organizacja przetargów -logistyka inwestycyjna
Dystrybucja ofert za pośrednictwem internetu, prasy 
oraz Ogólnopolskiej sieci biur obrotu nieruchomościami 
PRZYJM OW ANIE O FE R T  ZA DARMO

Pilnie poszukujemy 
dla klientów naszego biura 

[na terenie Powiatu Trzebnickiego) 
małych mieszkań, domów, pokoi 

do wynajęcia 1 sprzedaży

ZAPRASZAMY od 10-16, » soboty od 10-14 
k on tak t te le fon iczn y  (0 71) 387 20 71 

adres poczty internetowej e-mail: irhis fl wr. miet. pl

NAPRAWA AUT____
przeglądy pn edr^ eatm cyjn e pojazdów, *

* naprawy bieżące,
a n a liz a  /m a lin
w ym iana oleju,
regulacja zbieżności i kontrola geometrii kół,

TRZEBNICA 
ul. JĘDRZEJOWSKA 57 ax (0-71) 3872147

20258

OGŁOSZENIA DROBNE ZA DARMO

■  PRACA

DAM PRACĘ_________________
Zatrudnię agentów handlu nieruchomościa­
mi z terenu Dolnego Śląska. IRBIS tel. 387- 
20-71.

Podejmę współpracę z biurami obrotu nie­
ruchomościami z terenu Dolnego Śląska. 
IRBIS lei 387-20-71.

Praca dla młodych osób znających język 
angielski, samochód mile widziany, lei. 51- 
97-87 w godz, 9-15.

■  NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

Mieszkanie 63 m2 w Prusicach. wysoki 
standard, w bloku, cena 70. 000. -, lei. 387- 
20-71

Dom o pow 400 m kw. na działce 1100 m 
kw- ogrodzone, las. cicha okolica k/Trzehnl- 
cy, lei. 387-20-71.

Działki budowlane(8) 13 a rów , 45 zt/m kw, 
w okolicy Ligoty Pięknej, cicha okolica. tel. 
387-20-71

Działkę budowlaną w Obornikach Śląskich 
930 m kw. uzbro|oną z rozpoczętą budową.
80. 000 zł. tel. 310-14-93.

Sprzedam mieszkanie 130 m kw. centrum 
Trzebnicy, ogrzewanie C. 0. gazowe
160. 000 zł do negocjacji, tel. 387-20-71 

Sprzedam działkę budowlaną 10 arów, cena 
23 Zl/m, k Obornik Śl. tel. 387-20-71. 

Sprzedam halę 500 m kw, z działką 20 arów 
k/Trzebnicy, tel. 387-20-71.

Sprzedam trzypokojowe mieszkanie, 50 m 
kw, nowe budownictwo. 108. 000 ZG, tel. 
387-20-71.

KUPNO

Nieruchomości. Kuplę.

Lokal na sklepik lub kiosk w Trzebnicy, Tel. 
387-20-71

Mieszkanie 2 pok. z balkonem wynajmę / 
kuplę, tel, 387-20-71

Małe mieszkanie lub wynajmę w okolicy 
Trzebnicy, tel. 387-20-71.

Domek do remontu w okolicy Trzebnicy, 
tel. 387-20-71.

Działkę rolniczą w Nowym Dworze zdecy­
dowanie kupię, lei, 387-20-71,
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JAK ZAMIEŚCIĆ OGŁOSZENIE 
DROBNE ZA DARMO 
W MAGAZYNIE 
GAZETY WROCŁAWSKIEJ

zamów telefonicznie
Wrocław, tel. (071) 34 366 11
Trzebnica tel. (071)  38 723 93

prześlij pocztą
55-035 Oborniki Śl.  Dworcowa 26,
50-010 Wrocław Podwale 62

wrzuć do skrzynek w punktach:
Trzebnica ul. Kościelna 9,
Oborniki Śl. ul. Dworcowa 26

dostarcz osobiście
Trzebnica ul. Graniczna 2,

POSZUKUJĘ

Młode małżeństwo wynajmie mieszkanie 
w Trzebnicy lub okolicach. Tel 3121306.

WYNAJEM

Małe mieszkanie w Trzebnicy lub pokój z ła­
zienką (ciepła woda), lei. 387-20-71. 
Wynajmę mieszkanie w Trzebnicy lub Żmi­
grodzie. lei. 387-20-71.
Mam do wynajęcia samodzielny lokal użyt­
kowy o pow. 55 m kw, wysoki standard, 
c. o., telefon, tel. 387-20-71.
Mam do wynajęcia pomieszczenie o pow. 
ok 20 m kw, na biuro itp. w Trzebnicy, 
czynsz mies. 500 ZG, lei. 387-20-71.

ZAMIANA
Mieszkanie kwaterunkowe z telefonem w 
Raciborzu na podobne w Obornikach ŚL, 
tel 387-20-71
Mieszkanie kwaterunkowe 34 m kw pokój 
12, 6 m kw, kuchnia z aneksem jadalnym 13 
m kw na'większe w Obornikach ŚL, tel. 
310-31-64

■ USŁUGI 

RÓŻNE

Trzebnicka Giełda Nieruchomości IRBIS- 
kupno- sprzedaż- wynajem- organizacja 
przetargów, domy. mieszkania, działki, lo­
kale itp. Poszuku|emy dla naszych klientów: 
dziatek budowlanych, małych domów (mo­
gą być do remontuj, małych mieszkań, po­
koi do wynajęcia. Zapraszamy od 10-17, w 
soboty od 10-14..  Tel, 387-20-71 
Najlepsze okna w systemie THYSSEN firmy 
REKTA • Trzebnica ul. Głowackiego 16, lei, 
387 25 91
Kancelaria Prawna- Radca Prawny Jan Da- 
rowski - obsługa prawna osób prawnych, 
fizycznych, reprezentacja prawna, lei. 387- 
25-92.

■  SPRZEDAM

RÓŻNE

Tanio kredens swarzędzki, lata 50-te, pełna- 
deska, brąz cieniowany, stan b. dobry, lei. 
310-29-68.

Zabytkowy kredens pokojowy, z przeszklo­
ną witryną, tel. 310-25-93.

Stół empire, na gryfach- 4. 600 zł tel. 312- 
03-11.

Golden image- przelotowe rozszerzanie pa­
mięci do Amigi 500, 240 zł, tel. 387-09-13. 

Drzwi z futryną sosnowe, klepkowe, o wym. 
100x210, 300 zł, tel 387-20-71 

Okna używane oszklone 1-sze o wym: szer. 
148 x wys. 144 cm cena 100, - zł, 2-gle szer, 
55 x 143 cm, cena 80 ZG, lei 387-20-71 

Drzwi balkonowe oszklone, o wym: szer. 88 
x wys. 210 cm z futryną, cena 300 ZG, tel. 
387-20-71

Zlewozmywak stojący, aluminiowy, dwuko­
morowy. gastronomiczny, nowy. cena 250 
zł, lei. 387-20-71

■  NAUKA

RÓŻNE

Korepetycje z jeżyka angielskiego dla 
uczniów szkól podstawowych l średnich, 
tel. 387-16-13

■  AUTO - MOTO

SPRZEDAM

Honda Ciule, biała, 86r, poj. 1200 benzyna.
150, 000 km. dokumentacja, stan b. dobry, 
tel. 312-10-64
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TEL. /FAX 310-11-98

TELEFONY
ALARMOWE

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Trzebnica, uL ks. Bochenka 30, tel. 
312-09-20; Żmigród, ul. Lipowa 4, 
tel. 385-30-09.

POLICJA
Komenda Rejonowa w Trzebnicy, ul. 
ks. Bochenka 8, tel. 312-07-71; ko­
misariaty: Oborniki Śląskie, ul. 
Dworcowa 21, tel. 310-16-01; Prusi­
ce, ul. Kolejowa 8, tel. 312-62-77; 
Wisznia Mata, ul. Sportowa 3, tel. 
312-70-77; Zawonia, ul. Wrzosowa 
2, tel. 312-81-21: Żmigród, ul. Kra­
sickiego 1, tel. 385-30-07.
STRAŻ POŻARNA
Trzebnica, PSP ul. Głowackiego 12, 
tel. 312-08-51; Oborniki Śląskie 
OSP ul. Kownackiego 4, tel. 310-25- 
02; Żmigród, OSP ul. Kościuszki 11, 
tel. 385-30-08.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE 
Trzebnica, ul. Prusicka 23, tel. 312- 
02-68; Oborniki Śląskie. uJ. Trzeb­
nicka 103, tel. 310-11-14; Żmigród, 
ul. Kościuszki 7, tel. 385-37-07.

TERENOWA STACJA SAN EPID. 
Trzebnica, ul, Obrońców Pokoju 7, 
tel. 312-09-16.

SZPITALE I OŚRODKI 
ZDROWIA

Trzebnica: Szpital Rejonowy, ul. ks. 
Bochenka 30, tel 312-09-20, 312- 
02-41, 312-09-58, Centrum Rehabili­
tacyjno-Ortopedyczne, ul. Leśna 1, 
tel. 312-17-26, Ośrodek Replantacji 
Kończyn i Chirurgii Ogólnej, ul. Pru­
sicka 19, tel. 312-12-36. Rejonowa 
Przychodnia Lekarska, ul. Kościuszki 
10. tel. 312-03-75 i 312-05-10; Obor­
niki Śląskie: Szpital ul. Trzebnicka 3, 
tel. 310-25-81, Rejonowa Przycho­
dnia Lekarska, ul. Trzebnicka 21, tel. 
310-26-22; Prusice: Ośrodek Zdro­
wia, ul. Żmigrodzka 32, tel. 312-62- 
91; Wisznia Mata Ośrodek Zdrowia, 
ul. Wrocławska 2, tel. 312-70-16; Za­
wonia: Ośrodek Zdrowia, ul. Space­
rowa 2, tel. 312-81-68, Żmigród: Pu­
bliczny Zakład Opieki Zdrowotnej, ul. 
Willowa 4, tel. 385-31-18 (Dział In- 
ternistyczno-Rehabilitacyjny, Szpital 
Opieki Długoterminowej). Publiczny 
Zespół Zakładów Lecznictwa Ambu­
latoryjnego. ul. Lipowa 4, tel. 385- 
35-14, Przychodnia Specjalistyczna, 
ul. Lipowa 4, tel. 385-35-14, Wiejski 
Ośrodek Zdrowia w Powidzku, tel. 
385-66-94, Wiejski Ośrodek Zdrowia 
w Korzeńsku, lei. 385-61-79, Wiejski 
Ośrodek Zdrowia w Barkowie, tel. 
385-64-96.

APTEKI
Trzebnica: Apteka im. Św. Jadwigi, 
ul. Daszyńskiego 23, tel. 312-12-65; 
„Pod Bazyliką”, ul. Kościelna 6, tel. 
312-03-53; ul. Prusicka 1, tel. 312- 
10-57; dyżury całodobowe: do 2 7 IX 
apteka przy ul. Kościelnej 6, od 2 8 IX 
do 4 X apteka przy ul. Prusickiej 1, od 
5 X do 11 X apteka przy ul. Daszyń­
skiego 23; Oborniki Śląskie: „Kame- 
lia”, ul. Trzebnicka 6. tel. 310-20-36; 
„Medicamentum" ul. Dworcowa 62, 
tel. 310-13-88: „Sanus", ul. Dworco­
wa 42, tel. 310-35-53; dyżury całodo­
bowe: od 1 do 10 każdego miesiąca 
apteka przy ul. Dworcowej 42; Prusi­
ce: Apteka pod Lwem, ul. Wrocław­
ska 2, tel. 312-63-03. Wisznia Mała 
„Leśna”, ul. Wrocławska 2, tel. 312- 
74-16; „Leśna II", ul. Wrocławska 2 
tel. 312-70-16; Zawonia: „Malwa”, 
ul. Spacerowa 4, tel. 312-81 -95; Żmi­
gród: „Pod Opatrznością"; ul. Ko­
ścielna 7, tel. 385-37-65, czynna w 
godz. 8-19, w soboty robocze w 
godz. 8-17, w soboty wolne w godz. 
8-14, ul. Lipowa 9/11, tel. 385-38-83 
czynna w godz. 8-19, w soboty robo­
cze w godz. 8-15, w soboty wolne w 
godz. 8-13.

INFORMACJE
PKS

Trzebnica, tel. 312-03-63.
PKP

Oborniki Śląskie, tel. 310-11-49; 
Żmigród, tel. 385-35-22.

POSTOJE TAXI
Trzebnicami. Milicką, tel. 312-07-61, 
Oborniki Śląskie, ul. Dworcowa tel. 
310-22-58, Żmigród, ul. Kolejowa 
44, tel. 385-32-20.

IMPREZY ORAZ ZAJĘCIA KULTURALNE I SPORTOWE

TRZEBNICA
Trzebnicki Ośrodek Kultury,

ul. Prusicka 12.
25 IX g. 19 - Kabaret „Pod 

Spodem" i Felicjan Andrzejczak 
(sala widowiskowa).

25 IX, g. 18 - Wernisaż wysta­
wy poplenerowej;

27 IX - Finał Święta Sadów 
Program
g. 12 - hejnał Big-Band Trzeb­

nicki;
g. 13 - prezentacje zespołów 

dziecięcych: „Słoneczniki” z Bo­
leścina, „Taneczne nutki" z Obor­
nik Śląskich oraz występ laurea­

tów konkursu piosenki ekologicznej; 
g, 14. 30 - występ Teatru na Bruku; 
g. 15. 30 - Magiczny Cocktail - Jerzy Strzelecki; 
g. 16 - występ Piotra Szczepanika; 
g. 17 - gra Zespól Krywań; 
g. 18. 30 - występ Zespołu Jazzda; 
g. 19. 15 - występ Starego Dobrego Małżeństwa; 
g. 20. 15 - występ Zespołu Żuki;
Trzebnicki Ośrodek Kultury ogłasza zapisy do sekcji szachowej. 

Zajęcia dla dzieci od 8 do 10 lat w każdy wtorek w g. 16-19, a dla 
dzieci od 11 lat w każdy piątek w g. 17-20.

We wtorki i piątki od g. 19 - callanetics (zapisy: dział merytorycz­
ny, I piętro, pok. 106).

Bazylika św. Jadwigi
4 X g. 16 - Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki Organowej i Ka­
meralnej pod patronatem wojewo­
dy wrocławskiego Witolda 
Krochmalą, kierownictwo arty­
styczne Andrzej Chorosiński. 
Koncert pod patronatem ministra 
kultury i sztuki. Wystąpią: Orkie­
stra Symfoniczna Akademii Muz. 
im. K. Lipińskiego we Wrocła­
wiu, Chór Capella. 1 z Muenster 
(Niemcy), dyrtgent: Ulrich Gros- 
ser oraz soliści.

21-27 IX - Tydzień Kultury Chrześcijańskiej: „W stronę wiel­
kiego jubileuszu chrześcijaństwa"

Program:
25 IX (piątek),, g. 18 - Msza św. z homilią, koncert kleryków Wy­

ższego Seminarium Duchownego Księży Salwatorianów w Bagnie 
poświęcony ks. Franciszkowi Jordanowi, kościół Św. Piotra;

2 6 IX (sobota), g. 18 - Msza św. z homilią, po mszy: „Taki był po­
czątek” - występ Teatru Maszkaron, kościół Św. Piotra;

2 7 IX (niedziela), g. 10 - Msza św. z homilią - Zamknięcie Tygo­
dnia Kultury Chrześcijańskiej, kościół Św. Piotra 

Wystawy: „Sługa Boży, ks. Franciszek Maria od Krzyża Jordan, 
założyciel Salwatorianów i Saiwatorianek”, czynna codziennie w 
Bazylice św. Jadwigi; „Grafika i poezja” - grafiki Zbigniewa Lu­
bicz-Miszewskiego i foto-grafiki Lucyny Lubicz-Miszewskiej, 
Klub Spółdzielni Mieszkaniowej, ul. Głowackiego 12, czynna od 
poniedziałku do czwartku w g. 17-21..

Ośrodek Sportu i Rekreacji, ul. Kościelna 9, tel. 312-11-71.
25-27IX - Wojewódzki Zlot Ognisk TKKF
Program
25 IX (piątek) - Przyjazd ekip, zakwaterowanie, odprawa tech­

niczna;
26 IX (sobota) - Sztafeta między sadami: Oborniki Śląskie - 

Trzebnica; Turniej Pitki Siatkowej (hala sportowa OSiR); TKKF 
Dzieciom Trzebnicy - festyn w Szkole Podstawowej nr 1;

2 7 IX (niedziela) - Rynek, dzień główny trzebnickiego Święta Sa­
dów - targ warzyw i owoców, występy zespołów muzycznych i ka­
baretowych (program wyżej);

30 IX g. 11 - Wojewódzkie Jesienne Biegi Przełajowe (basen ką­
pielowy).

3 X g. 15 - Show koszykarski z udziałem zespołu Zepter-Śląsk, 
hala sportowa OSiR.

4 X g. 10 - V Otwarte Mistrzostwa Polski w Chińczyka.
Klub Spółdzielni Mieszkaniowej, ul. Głowackiego 15.
„Grafika i poezja” - grafiki Zbigniewa Lubicz-Miszewskiego i fo-

to-grafiki Lucyny Lubicz-Miszewskiej, czynna od poniedziałku do 
czwartku w g. 17-21.

Od poniedziałku do czwartku w g. 17-21 - siłownia: atlas z czte­
rema stanowiskami, energowiosła, rowerek, bieżnia.

ŻMIGRÓD
Zespół Placówek Kultury, ul.

Wrocławska 12, Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, ul. Sportowa 13.

Od września w Żmigrodzkim 
Ośrodku Kultury w każdą sobotę 
będą odbywać się treningi Oyama 
Karate. Zajęcia prowadzi Dariusz 
Gizera, wicemistrz Polski, mistrz 
Dolnego Śląska. Tel. 385-31-34 w 
g. 8-14.

Wtorki i piątki g. 17-18 - aero­
bic w Żmigrodzkim Ośrodku Kul­
tury, sala 4.

Poniedziałki, wtorki, środy, w 
g. 16-20 - tenis stołowy.

Od poniedziałku do piątku g. 17-20 - siłownia „Hades”.
Zespól Placówek Kultury w Żmigrodzie ogłasza zapisy na naukę 

gry na akordeonie oraz do chóru. Informacje pod tel. 385-31-34.
2 5 IX g. 19 - Koncert rockowy zespołów młodzieżowych z regio­

nu.
2 6 IX g. 20 - Show-party - dyskoteka.
Rajd Rowerowy Doliną Baryczy.

OBORNIKI śląsk ie
Obornicki Ośrodek Kultury,

ul. Dworcowa 26.
27 IX - Dożynki Gminne w 

Lubnowie organizowane pod pa­
tronatem Zarządu Gminy. Starości 
dożynek: Anna Kazan i Robert 
Mikołajczak.

Program:
g. 13- Uroczysta msza - kościół 

filialny p. w. Św. Trójcy w Lubno­
wie; Korowód dożynkowy - wrę­
czenie chleba i wieńców dożynko­
wych gospodarzom gminy (boi­
sko);

g. 15-18 - część artystyczną 
prowadzi Marian Kowalski: koncert Obornickiej Orkiestry Dętej; 
koncert Zespołu Śpiewaczego „Malwy", występ zespołu dziecięce­
go „Promyczek”; koncert Kapeli Ludowej „Marciny";

Wybór najładniejszego wieńca dożynkowego;
g. 18 - Zabawa taneczna, gra zespół „Bolo-Bend”.
Imprezy towarzyszące: Dożynkowe mistrzostwa w rzucie kulami; 

loteria fantowa; „Wczasy na wrocławskiej wsi” - informacja agrotu­
rystyczna; WODR - prezentacja materiałów promocyjnych; pokazy 
strażackie, kiermasze handlowe i inne atrakcje.

29 IX g. 17. 30 - Otwarcie wystawy podyplomowej, absolwentki 
ASP we Wrocławiu Magdy Drzewieckiej.

W soboty g. 11-13 - gry, quizy, konkursy i zabawy plastyczne dla 
dzieci.

Biblioteka Publiczna im. J. Iwaszkiewicza, ul. Dworcowa 26, 
dział dla dzieci i młodzieży.

28 IX g. 15. 30 - Bajkowe ludki z kasztanów.
3 0 IX g. 10 - Spotkanie dla szkół podstawowych z księdzem Łu­

czakiem.
Ośrodek Sportu i Rekreacji, ul. Poniatowskiego 22.
26 IX - Turniej piłki nożnej trampkarzy; otwarte mistrzostwa 

gminy w szachach - juniorzy; mistrzostwa Dolnego Śląska dzieci w 
badmintonie; mecze ligowe pitki ręcznej juniorów i piłki nożnej 
trampkarzy młodszych.

27 IX - Otwarte mistrzostwa TKKF w rzucie kulami; Turniej te­
nisa ziemnego o puchar dyrektora OSiR.

Salonik Czterech Muz. ul. Piłsudskiego 13, tel. 310-16-20.
Do końca października „Malarz stąd” - wystawa prac Zdzisława 

Nitki.
27 IX g. 18 (niedziela) - Wieczór Lisztowski. Aleksandra Kuzak 

- sopran, laureatka konkursów wokalnych, Alieksiej Machłajewski 
(z Sankt Petersburga) - fortepian i Alicja Faryniarz - fortepian. Pro­
wadzi prezes Towarzystwa im. Ferenca Liszta prof. Juliusz Ada­
mowski.

Klub Jeździecki „Arat’', Golędzinów.
2 7 IX g. i 1 - Finał Pucharu Dolnośląskiego Związku Jeździeckie­

go - zawody jeździeckie w skokach przez przeszkody oraz Memo­
riał Deja.

PRUSICE
Gminny Ośrodek Kultury i 

Sportu, ul. Kościelna 7, tel. 312- 
63-10.

Codziennie (z wyjątkiem nie­
dziel) w g. 8-19 dzieci mogą ucze­
stniczyć w zajęciach świetlico­
wych. Gry, konkursy i zabawy 
prowadzą instruktorzy ośrodka. 
Także codziennie otwarta jest sala 
gimnastyczna dla tych, którzy są 
zwolennikami wypoczynku w ru­
chu. Można tam np. pograć w ko­
szykówkę.

WISZNIA MAŁA
Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji, ul. Szkolna 1, ul. Sporto­

wa 7.
Obiekty sportowo-rekreacyjne przy ul. Sportowej 7. Ośrodek 

wodny - łowisko wędkarskie (dla wędkarzy jednorazówki - 15 zł - 
łowienie od świtu do zmroku). Można pograć w siatkówkę, tenisa 
ziemnego, szachy, warcaby, odpocząć nad wodą.

27 IX - Dożynki Gminne w Piotrkowiczkach.

ZAWONIA
Gminny Ośrodek Kultury, ul. Trzebnicka II, tel. 312-81-18.
30 IX g. 12 - Akademia z okazji pięćdziesięciolecia Gminnej Bi­

blioteki Publicznej w Zawoni.
18 X - Święto ziemniaka - impreza plenerowa.

Zebrała: (ASM)

URZĘDY 
MIAST I GMIN

Trzebnica
Urząd Miasta i Gminy, pl. Piłsudskie­
go 1, tel. 312-06-11,

Oborniki Śląskie
Urząd Gminy, ul. Trzebnicka 1, tel. 
310-35-19.

Prusice
Urząd Gminy, Rynek-ratusz tel. 312- 
62-24

Wisznia Mała
Urząd Gminy, ul. Sportowa, tel. 312- 
70-25

Zawonia
Urząd Gminy, ul. Trzebnicka 11, tel. 
312-81-82

Żmigród
Urząd Miasta i Gminy, pl. Wojska 
Polskiego 3, tel. 385-30-57.

MUZEA I WYSTAWY

Trzebnica
Trzebnicki Ośrodek Kultury, ul. Pru­
sicka 12. tel. 312-09-47; Klub Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Trzebnicy.
ul. Głowackiego 15: „Grafika i poe­
zja" - grafiki Zbigniewa Lubicz-Mi­
szewskiego i foto-grafiki Lucyny Lu­
bicz-Miszewskiej, czynna od ponie­
działku do czwartku w g. 17-21; Mu­
zeum Regionalne w Trzebnicy. Ry­
nek 8.

Marcinów
Muzeum Ludowe w Marcinowie A. i
M. Kowalskich - ekspozycja dawne­
go sprzętu rolniczego i gospodar­
stwa domowego.

Oborniki Śląskie
Mała Galeria Fotografii „Kontrast'.
ul. Dworcowa 26: 2 9 IX g. 19 wysta­
wa Grażyny Magdaleny Drzewieckiej 
„Morskie opowieści” - szkło; Obor­
nicki Ośrodek Kultury: wystawa 
dziecięcych prac plastycznych wyko­
nanych w Kole Małego Plastyka pod 
kierunkiem B. Przybylskiej; Salonik 
Czterech Muz ul. Piłsudskiego 13* 
Do końca października „Malarz stąd” 
- wystawa prac Zdzisława Nitki.

KINA
Kino „Polonia" w Trzebnickim 
Ośrodku Kultury, ul. Prusicka 12: 
projekcje w każdy poniedziałek, in­
formacje o repertuarze na plakatach.

KLUBY
I OŚRODKI KULTURY

Trzebnica
Trzebnicki Ośrodek Kultury, ul. Pru­
sicka 12, Tel. 312-09-47; Klub Spół­
dzielni Mieszkaniowej, ul. Głowac­
kiego 15.

Oborniki Śląskie
Obornicki Ośrodek Kultury, ul.
Dworcowa 26, tel. 310-12-51; Salo­
nik Czterech Muz, ul. Piłsudskiego 
13. tel. 310-16-20

Prusice
Gminny Ośrodek Kultury i Sportu,
ul. Kościelna 7. tel. 312-63-10; 

Wisznia Mała
Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji
w Wiszni Małej, ul. Szkolna 1, tel. 
312-70-76, ul. Sportowa 7, tel. 312- 
74-41;

Zawonia
Gminny Ośrodek Kultury, ul. Trzeb­
nicka 11, tel. 312-81-18;

Żmigród
Zespół Placówek Kultury ul. Wro­
cławska 12, Tel, 385-31-34,

SPORT I REKREACJA
Trzebnica

OSiR Trzebnica, ul. Kościelna 9, tel. 
312-11-71;

Oborniki Śląskie
OSiR Oborniki Śląskie ul. Ponia­
towskiego 22, tel. 310-12-70. 

Żmigród
OSiR Żmigród ul. Wrocławska 12, 
tel. 385-32-19.

Prusice
GOKiS Prusice, ul. Kościelna 7, tel. 
312-63-10;

Wisznia Mała
OKSiR Wisznia Mała, ul. Szkolna 1. 
tel. 312-70-76, obiekty sportowo-re­
kreacyjne przy ul. Sportowej 7, tel. 
312-74-41;

Zawonia
Gminny Ośrodek Kultury w Zawoni, 
ul. Trzebnicka 11, tel. 312-81-18.

$  trzebnicki
■  „Magazyn Trzebnicki” dla mieszkańców  gmin: Trzebnica, Oborniki Śląskie, Prusice, Wisznia Mała, Zawonia i Żmigród - tygodniowy dodatek do „Gazety Wrocławskiej. Ukazuje się co piątek ra­

zem z „Gazetą Wrocławską”, „Magazynem Tygodniowym” i „Telemagazynem” ■  Wydawca: Dom Wydawniczy „Gazeta Wrocławska” spółka z o.o. 50-010 Wrocław, Podwale 62, tel. 44-70-80 Adres: 55- 
035 Oborniki Śląskie, ul. Dworcowa 26, tel./fax. 310-11-98 ■  Redagują: Agnieszka Buryło, Andrzej Buryło. Stale współpracują: Władysław Ruszkiewicz, Alina Stradomska-Michalak, Maria Michałkiewicz, 
Janusz Pancerz ■  Biuro reklam, tel. 34-285-13 ■  Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada ■  Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo ich redagowania.
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Do rymu

Spacer po Trzebnicy!
Gdy po Trzebnicy 
Chodzę spacerkiem. 
To się spotykam,
Ale z papierkiem. 
Bo to dorośli 
Jest wasza wina,
Że zaśmiecona 
Jest cala gmina.
W lasku bukowym, 
Czy na Kociaku 
Pilnuj mamusiu

Litery z pól ponumerowa­
nych w prawym dolnym ro­
gu, czytane kolejno od 1 do 
48, utworzą rozwiązanie - 
aforyzm M. Twaina.

Poziomo:
1. szagryn, 5. ścierwnik bia­

ły, 9. spiek ceramiczno-meta­
lowy, 10. obowiązki wypełnia­
ne zamiast kogoś, U. roślina 
akwariowa, 14. jama, 17. cho­
roba wielu ssaków dzikich i 
domowych, wywoływana 
przez świdrowca przenoszone­
go przez muchy tse-tse, 18. 
szkielet osiowy kręgowców, 
19. zwolennik kompromisów, 
21. Emanuel de..., 1617-1692; 
malarz holenderski, 23. de­
szczułka używana do pokrywa­
nia dachów, 25. prymitywny 
gatunek pszenicy, 28. wybór 
towarów, 29. stopień naukowy, 
30. przykre uczucie wywołane 
pragnieniem wyłącznego po­
siadania, 31. służy do przeglą­
dania się.

Pionowo:
1. bolesny obrzęk powieki, 

2. stosowany do wyrobu ręka-

Swoich dzieciaków. 
Bo to dorośli...
Drogi Tatusiu,
Gdy loda kupisz. 
Popatrz, gdzie synek 
Kubek wyrzuci.
Bo to dorośli...
A na basenie 
Sklepów bez liku. 
Wkoło basenu 
Jak na śmietniku!

wiczek, odzieży, butów, 3. 
miejscowe zaburzenie krążenia 
krwi, 4. kij do wymierzania ka­
ry dzieciom, 5. sztuczny zbior­
nik napełniony wodą, 6. jego 
odmianą jest łopuch, 7. sztuka 
mięsa jako potrawa, 8. prosze­
nie, 12. częste oddawanie mo­
czu, poprzedzane parciem, 13. 
obskurant, 15. to, co, osłania, 
zakrywa, 16. układ warstw ka­
mienia przy budowie muru, 20. 
beza lub bajaderka, 21. męż­
czyzna o długich, dużych Wą­
sach, 22. walec maszyny pa­
pierniczej do wyrównywania 
powierzchni papieru, 24. wą­
tek, fabuła, 25. bezwietrzna 
pogoda na morzu, flanta, 26. 
legendarny król Frygii, słynny 
z bogactw, 27. to, co się pije, 
napój.

„FRANKJS”

Rozwiązania krzyżówki pro­
simy przysyłać na diagramach 
wyciętych z gazety do 2 paź­
dziernika, po adresem: Maga­
zyn Trzebnicki, 55-035 Obor­
niki Śląskie, ul. Dworcowa 26.

Bo to dorośli...
Gdyby nie roczne 
Świata sprzątanie,
W stosach śmieci 
Utonęliby trzebniczanie!
Bo to dorośli 
Jest wasza wina,
Że zaśmiecona 
Jest cala gmina!

Julianna Michorczyk 
Sulisławice

Wśród prawidłowych odpo­
wiedzi rozlosujemy filmy ko­
lorowe z bezpłatnym wywoła­
niem, ufundowane przez firmę:

FOTO-KSERO

Rozwiązanie krzyżówki z 
aforyzmem z nr. 47: Pozio­
mo: 4. cezar, 6. usta, 10. Gru­
zja, 12. tyrada, 14. ambasador, 
15. łotr, 16. anatom, 19. Nor­
bert, 24. oranie, 25. układ, 26. 
aria, 27. wanta, 28. auto, 30. 

•stonka, 33. pies, 35. Rusk, 37. 
żarna, 38. płot, 39. lampa, 41. 
lila, 42. Dalia, 43. czoło, 45. 
dna, 46. pensja, 47. akant; pio­
nowo: 1. Sejm, 2. war, 3. brzo­
skwinia, 4. Czarna, 5. zabór, 7. 
stoa, 8. Tymowo, 9. Warmia, 
11. Capri, 13. altanka, 17. 
aranżacja, 18. Ontario, 20. oda, 
21. batuta, 22. Eros, 23. las, 
29. uroda, 31. tuman, 32. ra­
port, 34. spadź, 36. klips, 40. 
ale, 44. Zak. Hasło: Nawet ge­
niusz potrzebuje towarzystwa.

•  Kazimierz Marzec
9  kierownik w wytwórni 

ozdób choinkowych
Nie zabiega o to, a znany jest 

w całej okolicy. Czterdzieści lat 
pracy w jednym zakładzie robi 
swoje. Wymowa tego faktu jest 
tym większa, że zaczynał jako 
robotnik, a jest kierownikiem 
zakładu. Pytać o ten sukces nie 
warto, bo to człowiek pracowity 
i skromny. Taki zaś odpowie 
jednym słowem: praca. Pytany, 
dlaczego tak ceniony jest wśród 
mieszkańców, odpowiada, że 
pracuje dla zakładu i dla środo­
wiska. Nie udziela się tylko 
tam, gdzie go nie chcą.

Zakochany jest w tym, co ro­
bi, jak małolat w dziewczynie. 
A robi wraz ze wspaniałą załogą 
najpiękniejsze z pięknych ozdo­
by choinkowe. Wychodzi ich 
spod czułych, delikatnych i 
sprawnych rąk setki tysięcy. Po­
wiedzmy ponad dwa miliony 
rocznie. Z tych cudności cieszą 
się Niemcy, Holendrzy, Angli­
cy, Amerykanie i wiele innych 
nacji. Bo te cudeńka to malutkie 
bombki i wielkie bomby, dzwo­
neczki i gwiazdeczki, domki i 
mikołajki. Nawet misie stroją 
dobre miny do spiczastych czu­
bów. Cały ten kolorowy światek 
tworzą kolorowe myśli i fanta­
zja kolorów.

Będąc za młodu formowa­
czem, tworzył tak kruche ozdo­
by, że aż trudno uwierzyć, aby 
mógł z wiekiem stać się dojrza­
łym menażerem, który wcale 
nie porusza się wśród kruchych

za constans. Z wielkim przeko­
naniem obnoszą się z wzorem 
własnych sukcesów, z którego 
wyziera nicość. W swym samo­
chwalstwie mają się tak dobrze, 
Że nie dostrzegają mojego 
uśmiechu, ale też uśmiechu 
zwątpiałych przydupasów. Do 
łez można się uśmiać, jak rozpo­
wiadają o interesie społecznym i 
miłości do ludzi, nie schodząc 
wcale z podium. To podium ma 
być ich wyższą racją stanu (po­
sady).

Za pieszczotki uważam wszy­
stkich nawiedzonych, zarówno 
tych z przekonania, jak tych z na­
kazu. Z tymi można zabawić się 
w szturchańca. Oni nie żałują 
ani sił. ani pomysłów, aby tylko 
oddać z nawiązką za zaczepki. 
Tacy ludzie na ogół nie kochają 
się, ale za to żyją radośnie! Ta­
kich właśnie obawiam się naj­
bardziej na „salonach władzy".

Z  zainteresowaniem przyglą­
dam się społecznościom gmin­
nym Wiszni Małej i Zawoni.

Gminna społeczność w Wiszni 
Małej oglądając się wstecz, do­
strzegła swoje interesy pozosta­
wione samym sobie. A to już za­

Pytanie!
Czy wolisz w bukowym la­

sku,
czy też na ciepłym piasku?
A ty mój grubasku 
nie wolałbyś na sianie o 

brzasku?

Skrzywieniem
nazywa prawo natury, 
kiedy rodzic dzieciom obra­

bia skóry.

Marynarz
dopiero w małżeńskim łożu 
zapomina o morzu.

Władysław Ruszkiewicz

czyna denerwować i zmusza do 
głębszego myślenia. W tej sytua­
cji znaleźli się ludzie gotowi 
podjąć się odzyskania utraco­
nych pozycji. Odradza się nor­
malne życie społeczne. Każdy 
bez skrępowania będzie mógł 
rozglądać się na prawo, na lewo 
i do tyłu. Rzecz w tym, aby stale 
iść do przodu. Wówczas scena 
polityczna gminy obracać się bę­
dzie bez zgrzytów i przy otwartej 
kurtynie.

Nie inaczej wygląda sytuacja 
w gminie Zawonia, choć w gmi­
nie tej zaistniał swoisty para­
doks: nastroje społeczne i spo­
łeczne upodobania nie znalazły 
przełożenia na układ władzy. 
Przez to tutejsza scena politycz­
na jest zakryta grubą kotarą. 
Prawa strona z niej nie wychyla 
się zbytnio, a lewa schowana co­
kolwiek pokazuje głowę. Nikomu 
niespieszno do odkrycia wyra­
źnie twarzy. W takim układzie 
wygrywają indywidualności.

Z wyborami jest tak, jak z 
oczekiwaniem bezczynnie na lep­
szą przyszłość. Czekamy i czeka­
my, aż staje się nam ona obojęt­
na.  Wk. Rwicz

Prosimy wszystkich tych, którzy nie tylko lubią wiersze czytać, ale także pisać, by wyję­
li kartki z szuflady, włożyli do koperty i do nas je  przesłali. Te wiersze, które będt| intere­
sujące - obojętnie: zabawne czy poważne - i związane z naszym regionem opublikujemy na 
ostatniej stronie. Nasz adres: „Magazyn Trzebnicki”, 55-035 Oborniki Śląskie, ul. Dworco­
wa 26.

Zapraszamy z rymami do nas!

Krzyżówka z aforyzmem
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FRASZK I
„Artyści”

szprajowej kultury 
nie rzucajcie obrazów 
na świeżo malowane mury.

W firmie
gdzie żona bywa kasjerem 
bilans zamyka się zerem.

Samczykowo
Tam, gdzie męska brać ło­

wiecka
na języku jest tylko kiecka.

Trudno być obiektywnym, gdy 
jest się samemu skłonnym do 
przytuleń i ciągłych zbliżeń. Mo­
je  zachowanie wypływa z natu­
ralnej potrzeby. Przy tym nie 
znoszę wszelkiej sztuczności i 
nadętej figlarności. Mnie i takim 
jak ja  nie jest z tym dobrze, bo 
nie możemy sobie podworować. 
Może dlatego tak wyraźnie wy­
czuwam pochlebców i przydupa­
sów. Rasowy w tym nie jestem, 
ale wyczuwam!

Teraz w czasie kampanii wy­
borczej, mierżą mnie osoby, 
które przytulają się do partii i 
partyjek dla osiągnięcia prywat­
nych celów. Widzę ich jako nie­
dźwiadków po głębokim śnie zi­
mowym, jak wygłodniali rzucają 
się od krzaczka do krzaczka - bez 
względu na to, czy jest wyschnię­
ty, czy owocujący - aby cokol­
wiek skubnąć! Przez sam fakt 
głębokiego wygłodnienia są to 
osoby rozpoznawalne, choćby 
stale zmieniały garderobę i ucze­
sanie.

Uśmiecham się z politowa­
niem na widok osób wyniesio­
nych przez pomyłkę. One to (oso­
by) uznały wcześniejsze uznanie

Kątem oka

Wyjście na żer

Pan domu
takie kreśli prawa, 
na jakie zezwala domowa ła­

wa.

Bez oszukaństwa
Darzbór
nam wymarzonych skór!

Gorliwiec
ceni życie,
gdy dotyka go skrycie.

Zaszczyty
Miasto w świętości i zieleni 

się pławi
zaś mądrość ludzi najgło­

śniej je  sławi.

detali. Zakład ma się dobrze. 
Kazimierz też. Naprawdę, ci 
skromni tworzą tę prawdziwą 
rzeczywistość. Na takich oso­
bach sprawdza się maksyma, że 
ważni są nie tylko ci, co dużo

mówią, ale ci, co dużo i dobrze 
robią.

Jemu dedykuję powiedzenie: 
„Praca najbardziej rozwesela 
wówczas, jak napełnia kosz po­
żytkami”.  Wk. Rwicz

Portret w ramce
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